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Ostry protest Polski 


Rząd francuski ponosi odpowiedzialność 


za zamach na siedzibę Ambasady RP w Paryżu 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 3.1, 1950 r. sekretarz generalny Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych ambasador 5. WIERBŁOWSKI wezwał 
ambasadora Francji p, JEAN BALLEN i wręczył mu NOTĘ następa- 


jącej treści: 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesyła Ambasadzie Francuskiej wy 
razy poważenia i ma zaszczyt zako- 
munikować, co następuje: 


Rząd Polski z niepokojem i głę 
boką troską dowiedział się o do- 
konanym w dniu 30.XII. 1949 r. 
zamąchu ma Ambasadę Rzeczy- 


pospolitej Polskiej w Paryżu. 
Wórew podstawowym obowiąz- 
kom zagwarantowania bezpie- 


czeństwa akredytowanym u Sie- 
bie  przedstawicielstwom obcym, 
"rząd francuski nie zapewnił Am- 
basadzie Polskiej w Paryżu ta- 
kich warunków, które uniemozli- 
wiłyby dokonanie zamachu. 


Odpowiedzialność rządu  francn- 
skiego wynika ponadto z faktu, że po 


stępowanie władz francuskich przy- 
czyniło się do stworzenia atmosfery 
nagonki w stosunku do przedstawi- 
čeli Rządu Polskiego we Francji, 
nagonki, która sprzeczna jest z uczu- 
ciami narodu francuskiego, 

Oczywistym wyrazem tego ustosun 
kowania się władz francuskich do 
przedstawicieli polskich było, sprzecz 
ne z prawem międzynarodowym i 
polsko - francuską konwencją konst- 
larną, aresztowanie i zmaltrelowanie 
polskiego dyplomaty — wicekonsula 
Szczerbińskiego, przetrzymywanie go 
w więzieniu i nieujawnienie do dnia 
dzisiejszego sprawców tego przestęp- 
stwa. 

Do powstania atmosfery, w której 
zamach na Ambasadę Polską stał się 
możliwy, przyczyniły się również bez 


prawne aresztowania urzędników Am 
basady i konsułatów polskich i ich 
deportacja, którym towarzyszyła zor- 
ganizowana akcja policyjna przeciw- 
ko obywatelom polskim we Francji, 
a następnie liczne areszty i deporta- 
cje nauczycieli polskich. 


Równocześnie władze francuskie w 
sposób coraz bardziej otwarty i ak- 
tywny otoczyły opieką i popierały 
emigracyjne antydemokratyczne gru- 
py polskie, Wyrazem tej polityki 
władz francuskich było m. in. fak- 
tyczne udzielenie schronienia  „puł- 
kownikowi* BOHUN-DĄBROWSKIE.- 
MU, zbrodniarzowi wojennemu, Śc!- 
ganemu przez sądy polskie zą współ- 
pracę z okupantem niemieckim i mor 


dy, popełnione na żołnierzach pol- 
„skiego ruchu oporu i ludności pol- 
skiej. 


Za to postępowanie władz francu- 
skich, słehowiące jaskrawe pogwał- 
cenie obowiązujących polsko-francu- 


Naród chiński przechodzi do budownictwa pokojowego 


Przed ostateczną likwidacją kliki Czang-Kai-Szeka 


PEKIN (PAP). — Jak podaje agen- | 


KC Partii gratuluje Armii odniesie- 


cja Nowych Chin, KC Komunistycz- |nia wspaniałego zwycięstwa w r. 1949. 


nej Partii Chin przesłał życzenia no- 


Dzięki niesłychanemu samozaparciu 


woroczne dła dowódców i żołnierzy | oraz jak najdalej idącej pomocy ze 


Armii Ludowej oraz dla całego na- 
radu. 


strony caiego społeczeństwa, Armia 
wyzwoliła cały kontynent chiński z 


Zmiany w budżetach robotniczych 
fo uchwale Rady Ministrów 


U chwała Rady Ministrów z dnia 1 
bm, wprowadzająca podwyżkę 
cen niektórych artykułów, zawiera 
jednocześnie postanowienie o po- 
wszechnej podwyżce płac pracowni- 
ków najemnych w uspołecznionym 
sektorze. Podwyżka płac wynosi 5 
procent zasadniczego zarobku. Poza 
tym Rada Ministrów postanowiła po- 
większyć dodatek rodzinny na dzieci 
o zł 250 dla tych, których miesięczny 
zarobek nie przekracza sumy wolnej 
od podatku od wynagrodzeń. 


Podwyżka płac ma na celu zrekom- 
rensowanie zwyżki tych cen, które 
mają wpływ na stopę życiową ludzi 
pracy, a więc ceń mięsa i jego prze- 
tworów oraz niektórych artykułów 
włókienniczych. 


Główny: Urząd Statystyczny prowa 
dzi systematyczne badania budżetów 
rodzin robotniczych na terenie kraju. 
W oparciu o materiały, zaczerpnięte 
z tego źródła, postaramy się zanali- 
zować poniżej możliwie szczegółowo. 
zarówno wpływ podwyżki cen wymie 
nionych artykułów, jak i wpływ pod- 
wyżki płac na strukturę budżetu ro- 
dziny robotniczej. 


Przyjrzyjmy się kilku budżetom 
robotniczym, w których nie uwzgłęd- 
niamy premii, jakie robotnik otrzy- 
muje za wydajną pracę. Dochód mie- 
sięczny rodziny sięga 10.700 zł. Ro- 
dzina składa się z trzech osób: pra- 
cującego mężczyzny, nie pracującej 
żony i jednego dziecka. Suma 10.700 
złotych składa się z następujących 
elementów: zarobek zasadniczy 
8.000 zł, dodatki rodzinne 2.700 zł. 


Wydatek miesięczny na mięso wy- 
nosi w takiej typowej rodzinie 950 zł. 
Zakładając, że nabywa ona mięso wie 
przowe z kością, wydatek ten wzroś- 
ae obecnie o 20 procent, tj. o 190 zł, 
do sumy 1.146 zł. 

Wydatek na wędlinę wynosił 350 
zł. Zakładając, że nasza rodzina na- 
bywa kiełbasę zwykłą, która podro- 
żała o 8,8 proc., wydatek ten wzroś- 
nie o 21 zł do sumy 381 zł. 

Wydatek na tłuszcz zwierzęcy 
(słoninę). który wynosił 360 złotych, 
wzrośnie o 23 procent, tj. o 83 zł do 
sumy 443 zł. 

Na wyroby włókiennicze omawia- 
na rodzina wydawała miesięcznie 580 
zł. Po obecnej podwyżce cen niektó- 
rych wyrobów włókienniczych, która 
średnio wynosi 15 procent, wydatek 
ten wzrośnie a 132 zł do sumy 1012 
zł. Z podsumowania wszystkich wy- 
mienionych cyfr wynika, że przy nie- 
zmniejszonych zakupach rodzina ta 


poprzednio. Ponieważ podwyżka za- 
robku (5 procent od sumy 8 tys. zł) 
wynosi 400 zł, a dodatku rodzinnego 
-— 250 zł, nasza typowa rodzina zys- 
kuje 650 zł a traci 436 zł. Tym sa- 
mym dochód naszej rodziny wzrośnie 
na czysto o 214 zł. 

Z kolei przyjrzyjmy się budżetowi 
rodziny robotniczej, której całkowity 
przychód gotówkowy wynosi miee 
sięcznie 24.200 zł. Dochód ten składa 
się z zarobku dwóch osób pracują- 
cych, które otrzymują 21 tys. złotych 
tytułem pracy zarobkowej i 3.200 zł 
tytułem dodatku na dwoje dzieci. 

Rodzina ta wydawała na mięso 
1.200 zł, obecnie wydawać będzie o 
240 zł więcej, tj. 1.410 zł. Na wędliny 
wydawała 330 zł, obecnie wydawać 
będzie o 29 zł więcej, tj. 359 zł. Na 
słoninę wydawała 800 zł, obecnie bę- 
dzie wydawać o 184 zł więcej, tj. 984 
zł. Na wyroby włókiennicze wydawa- 
ła miesięcznie 1.550 zł, po obecnej 
podwyżce wydawać będzie o 232 zło- 
te więcej, tj. 1.782 zł. Suma wzro- 
stu tych wydatków wyniesie (85 zł. 
natomiast na podwyżce płac zyska 
ona 1.050 zł (5 procent od 21 tys. zi) 
i 500 zł tytułem wzrostu dwóch dodat- 
ków rodzinnych. Tak więc ogólny 
wzrost przychodu gotówkowego tej 
rodziny wyniesie 1.550 zł, a wobec 
tego, że wzrost wydatków wyniesie 
685 zł, zyskuje ona na czysto 865 zł 
miesięcznie. 

W trzeciej rodzinie, której budżet 
poddamy analizie, pracuje tylko je- 
dna osoba. Zarabia ona 17.500 zł. Ro- 
dzina składa się z 4 osób. Na uposa- 
żenie (netto) składa się zarobek za- 
sadniczy w wysokości 13.050 zł i trzy 
dodatki rodzinne. 

Rodzina ta wydawała na mięso 
1.240 zł, obecnie wydawać będzie o 
248 zł więcej, tj. 1.488 zł, na wędli- 
nę wydawała 950 zł, obecnie wyda- 
wać będzie o 83 zł więcej, tj. 1.033 zł. 

Na słoninę wydawała ta rodzi- 
na 740 zł, obecnie wydawać będzie 
o 170 zł więcej, tj. 910 zł. Na wyro- 
by włókiennicze wydawała miesięcz- 
nie 1.250 zł, obecnie wydawać będzie 
o 187 zł więcej, tj: 1.437 zł. Nie zmie 
niając ilości zakupywanych towarów, 
które objęła zwyżka, rodzina ta wy- 
datkować będzie na nie o 688 złotych 
więcej niż poprzednio. Jej przychód 
gotówkowy wzrośnie zatem o 1.152 zł 
(5 procent od 13.050 plus wzrost 
dwóch dodatków rodzinnych). W ten 
sposób zyska ona na czysto 464 zł. 

We wszystkich naszych oblicze- 
niach przyjęliśmy, że rodzina robot- 
nicza kupuje mięso wieprzowe, które 


wydawać będzie o 436 zł więcej, niż | podrożało więcej niż mięso wołowe. 


wyjątkiem Tybetu. Zwycięstwo to o- 
baliło raz na zawsze reakcyjny reżim 
imperializmu i Kucmintangu w Chi- 
nach oraz zapewniło stworzenie Chiń 
skiej Repifbliki Ludowej. 
Przed Armią Ludową i narodem 
— stwierdza dalej KC Partii Ko- 
munistycznej — stoi w roku 1950 
wielkie zadanie bojowe — wy- 
zwolenie  FORMOZY, wyspy 
HAINAN i TYBETU, likwidacja 
resztek wojsk  Czang-Kai-Szeka 
i zakończenie dzieła zjednoczenia 
Chia w sposób, który by unie 
możliwił agresywnym siłom im- 
perializmu amerykańskiego po 
siadanie choćby jednego punktu 
oparcia na terytorium Chin. 

Z chwilą zwycięskiego zakończenia 
wojny naród 'chiński może przecho- 
dzić stopniowo do budownictwa pr- 
kojowego. Rok 1950 powinien przy- 
nieść zagojenie ran wojennych, prze- 
zwyciężenie powojennych tfudności 
finansowych i ekonomicznych, odbu- 
dowę produkcji przemysłowej i*rol- 
nej oraz dróg komunikacyjnych. 

KC Komunistycznej Partii Chin wy 
raża wiarę, że pod kierownictwem 
Centralnego Rządu Ludowego Armia 
Ludowa i cały naród wykonają po- 
myślnie te olbrzymie zadania. 


Wzrasta kryzys 


w stoczniach belgijskich 

BRUKSELA (PAP). Stocznie 
belgijskie notują poważny kryzys, 
na skutek braku zamówień.. Ilość 
robotników w stoczniach zmalała 
w ciągu 1949 roku z 18 do 10 tys. 
osób. 


skich umów, odpowiedzialny jest 
rząd francuski, którego ministrowie 
spraw wewnętrznych i zagranicznych 
w czasie debaty w Assemblee Natio- 
nale w dniu 13.XII. 1949 r. przyznali, 
że akcja ta była wyrazem świadomej 
polityki ich rządu, 


W tych warunkach Rząd Polski, 
stojąc na stanowisku pełnej odpowie 
dzialności rządu francuskiego za nie 
stworzenie należytych warunków bez 
pieczeństwa dla przedstawicieli Rzą- 
du Polskiego we Francji i za usiłowa- 
nie wytworzenia atmosfery „wrogości 
w stosunku do nich, wyraża ostry 
protest i domaga się od rządu francu- 
skiego: 


— zapewnienia całkowitego 
bezpieczeństwa dla przedstawi- 
cieli polskich we Francji w ra- 
mach ogólnie przyjętych zasad, 
uznanych przez prawo między- 
narodowe, 


— przeprowadzenia  enerQ>cz- 
nego śledztwa w celu wykrycia 


sprawców zamachu na Ambasadę 


RP w Paryżu w dniu 30.XII, 
1949 r., 
— przykładnego ukarania 


sprawców tego przestępstwa i za- 
dośćuczynienia powstałym szko- 
dom i stratom, 


— położenia kresu polityce po- 
pierania i rozzuchwałania ele- 
mentów antypolskich we Francji, 
wyzyskujących bezkarność, z któ 
rej dotychczas tam korzystają. 


Tito — posłuszne narzędzie . 


imperialistycznych podżegaczy wojennych. 
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„Bemokratyczne elementy Berlina 


żądają bezwarunkowego zjednoczenia miasta 


BERLIN (PAP). — Blok demokra- 
tyczny Wielkiego Berlina ogłosił ode 
zwę noworoczną, w której stwierdza, 
że siły postępowe miasta uzyskały 
szereg sukcesów w odbudowie Berli- 
na i polepszeniu sytuacji materialnej 
jego mieszkańców. 

Odezwa porównuje położenie lud- 
ności zachodnich sektorów miasta z 
sektorem wschodnim. Podczas gdy w 


Orędzie noworoczne 
prezydenta Gottwalda 


PRAGA (PAP). — W wygłoszo- 
nym do narodu czechosłowackie- 
go orędziu noworocznym prezy- 
dent CSR — Gottwald zreasumo- 
wał osiągnięcia Republiki w roku 
1949 w dziedzinach gospodarczej 
i politycznej. 

W zakończeniu orędzia prezy- 
dent Gottwald wyraził przekona- 
nie, że rok bieżący zbliży naród 
czechosłowacki o wielki krok na- 
przód do jego celu*— jakim ;est 
socjalizm. 


pierwszym wypadku ludność znajdo- 
wała się w coraz gorszej sytuacji ma- 


terialnej, a liczba bezrobotnych sy- 
stematycznie wzrastała, w sektorze 
wschodnim zanotowano wzrost pro- 
dukcji, zwiększenie płac oraz założe=* 
nie trwałych fundamentów pod budo- 
wę prawdziwie demokratycznego u- 
stroju, który stanowi istotny waru- 
nek dla wykonania dwuletniego pla- 
nu gospodarczego, kończącego się W 
1950 roku. 

W odróżnieniu od przywódców po- 
litycznych, działających w zachod- 
nich sektorach Berlina, którzy wypo= 
wiedzieli się za włączeniem zachod- 
niej części miasta do „państwa” za- 
chodnio-niemieckiego, elementy de- 
mokratyczne i postępowe Wielkiego 
Berlina żądały bezwarunkowego zje- 
dnoczenia miasta, 

Odezwa wzywa wszystkich miesz- 
kańców Berlina do kontynuowania w 
roku bieżącym walki przeciw polity- 
ce rozłamowej, do walki o jednolitą 
administrację, jedną walutę i scen- 
talizowane zaopatrzenie całego Ber- 
lina. 


Naród włoski nie da się przekształcić 


w najmitów obcego imperializmu 
Orędzie noworoczne KP Włoch 


RZYM (PAP). „Unita” ogłosiła 
orędzie noworoczne kierownictwa Ko 
munistycznej Partii Włoch do mas 
pracujących. 


Podsumcwując bilans wydarzeń 
1949 r. kierownictwo Partii Komuni- 
stycznej podkreśla, że rok „spisku 
wojennego — rok paktu atlantyckie- 
qo był jednocześnie rokiem. jeszcze 
potężniejszej i bardziej zdecydowa- 
nej ofensywy sił pokoju”. Jeśli praw- 
dą jest — głesi orędzie — że „siły 
imperializmu przyśpieszają przygoto- 
wania do wojny”, to w niemniejszym 
stopniu prawdą jest, że podżegacze 
wojenni i wrogowie narodów raz jesz 
cze napotkali na swej drodze na nie- 
pizezwyciężoną przeszkodę w posta- 
ci frontu sił pokoju, pracy i socjali- 
zmu. Rok 1949 zakończył się w chwi- 
Ji, gdy nie przebrzmiało jeszcze echo 
manifestacji ku czci Stalina — ho- 
jownika o pokój i socjalizm na całym 
świecie, manifestacji, które były wy- 


Ohydny szantaż 


francuskiej policji 


wobec polskiej rodziny górniczej 


PARYŻ (PAP) — „Humanite* za- 
mieszcza pt. „Ohydny szantaż poli- 
cyjny wobec rodziny górników pol- 
skich“, następującą wiadomość: 

W Pruay en Artois policja przyby- 
ła do rodziny górników polskich, u 
której mieszka nauczycielka polska, 
Jakubiak, i zapowiedziała usunięcie 
całej rodziny z mieszkania, jeśli bę- 
dzie nadal wynajmować pokój nau- 
czycielce. 


Po pewnym czasie policja przepros 
wadziła rewizję i eksmitowała Jaku- 
piak, która musiała przeprowadzić 
się do innej miejscowości i w ten spo 
sób nie może wykonywać swoich funk 
cji nauczycielki, 

Rodzinie górników oświadczono, że 
jeśli Jakubiak zostanie ponownie 
przyjęta, to rodzina będzie wyrzu- 
cona z mieszkania i wysiedlona z 
Francji. 


KOMUNIKAT 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy KŁ PZPR 


uczestników szkolenia partyjnego. 


Konsultacje odbywać się będą 
tyjnego przy ul. Traugutta 1 w 
wedlug poniższego rozkładu: 


indywidualne i grupowe dla 


w lokalu Ośrodka Szkolenia Par- 


godzinach wieczorowych od 5 do 9 


Poniedziałek — Historia międzynarodowego ruchu robotniczego 
Wtorek — Historia polskiego ruchu robotniczego 


Środa — I tonomia polityczna 


Czwartek — Aktualne zagadnienia polityki międzynarodowej 


Piątek — Historia WKP(b) 


Konsultacja pierwsza z ekonomii politycznej odbędzie się w śro- 


I, 1950. 


uruchamia codzienne konsultacje 
dẹ, dnia 4. 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy KŁ PZPR 


iazem niewzruszonei wiary mas pra- 
cujących w Związek Radziecki i jego 


| kierowniczą rolę w walce przeciwko 


imperializmowi. 

We Włoszech grupy reakcyjne wy 
tężają wszystkie siły, by podporząd- 
kować kraj imperializmowi amerykań 
skiemu, przekształcić go w narzędzie 
polityki wcjennej. 


Francuscy 


plantatorzy tytoniu 


protestują przeciw importowi 


z. Jugosławii i Ameryki tac. 


PARYŻ (PAP). — W  Strassburgu 
odbył się wielki wiec -z udziałem 
7 tys. plantatorów tytoniu, na którym 
zaprotestowano przeciw decyzji rzą- 
dowej obniżenia ceny tytoniu przy 
zakupie u producentów o ponad 30 
proc. Cena sprzedaży tytoniu wynosi 


10-krotnie więcej od ceny nabycia 
u plantatorów. 
Zebrani postanowili wstrzymać 


wszelkie dosławy aż do odwołania 
oraz wystosowali protest przeciw im- 
pertowi tytoniu z Ameryki Łaciń- 
skiej i z Jugosławii, co naraża na 
ruinę 120 tys. rodzin plantatorów 
francuskich, przynosząc jedynie zy- 
ski nielicznym trustom. 


Amerykanie wypierają 
kapitał brytyjski 


z Indii 


TEL-AVIV (PAP) — Wychodzący 
w Bejrucie dziennik „Ash-Shark'* do- 
nosi, że między Stanami Zjednoczony 
mi a Indiami zawarte zostało poro- 
zumienie, na mocy którego Stany 
Zjednoczone otrzymały  pierwszeń 
stwo w inwestowaniu kapitałów w 
Indiach, Kapitały amerykańskie do- 
puszczone zostaną w szczególności 
do tych gałęzi gospodarki narodo- 
wej Indii, które dotychczas pod- 
porządkowane były  kapitałowi bry- 
tyjskiemu. 

Dziennik dodaje, że porozumienie 
to jest uzupełnieniem układu, zawar- 
tego między Achesonem a Nehru, w 
myśl którego Indie mają stanąć na 
czele projektowanego 
paktu krajów Pacyfiku. 


azresywnego | 


Ale we Włoszech — podkreśla da- 
lej orędzie — rozległ się również po- 
tężuy głos mas pracujących, głos de- 
mokratów i patriotów przeciwko groź 
bie reakcji i nowej rzezi, 

Podkreślając wzrost i umocnienie 
się sił Komunistycznej Partii Włoch 
w ciągu roku 1949, kierownictwo 
Partii wzywa komunistów do walki 
© to, aby rok 1950 stał się rokiem 
pokoju, rokiem pracy, dobrobytu i 
wolności. i 

Naród nasz, nasi obrońcy pokoju — 


stwierdza orędzie — potrafią udarem 
nić próby Amerykanów i rządu prze- 
kształcenia Włochów w najmitów ob 
cego imperializmu. 


UDUUUUUNU 


Robotnicy i chłopi 


walczą o swe prawa 


we Włoszech 


RZYM (PAP), — W Cava dei Tirre- 
ni w pobliżu Neapolu oraz w Parmie 
robotnicy na znak protestu przeciw- 


ko zamierzonej redukcji personelu 
zajęli fabryki. 
W prowincji Wenecja doszło w 


dniu 2 bm. do starcia między policją 
a chłopami, którzy zajęli ziemie, le- 
żące odłogiem. Trzech robotników zo 
stało rannych, a 22 aresztowanych. 
Akcja zajmowania ugorów w Tosca- 
nii trwa nadal. 


Studenci paryscy 


do studentów-komunistów 


w Belgradzie 


PARYŻ (PAP). — Studenci-komu- 
niściy Uniwersytetu Paryskiego wy- 
stosowali list do studentów Belgra- 
du, wyrażając solidarność z ich bo- 
haterską walką przeciwko krwawej 
dyktaturze Tito. 

„Nie jesteście osamotnieni w 
walce o internacjonalizm prole- 
tariacki i o pokój — głosi list, 
Wszystkie siły demokratyczne 
świała są po waszej stronie. Win 


„  niśmy zadawać nieustanne ciosy 


iaszystowskiemu reżimowi pro- 
wokatorów wojennych kliki Tito, 
a odniesione zwycięstwo pozwoli 
wam wkroczyć na drogę sociali- 
zma”, 
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"W KWESTII JEDNOŚCI KLASY ROBOTNICZEJ W POLSCE 


Aleksander Zawadzki 


Artykuł ten ukazał się w numerze 
33 (60) z dnia 30.XII 1949 organu Biura 
Informacyjnego Partii Komunistycznych 
i Robotniczych „O trwały pokój, o de- 
mokrację: ludową”. 


Zjednoczenie polskiego ruchu ro- 
botniczego na podstawie marksiz- 
mu - leninizmu, które położyło kres 
przeszło pięćdziesięcioletniemu roz- 
łamowi w jego szeregcth, jest jed- 
nym z najważniejszych sukcesów 
klasy robotniczej i Polski Ludowej 
od chwili jej wyzwolenia przez bo- 
haterską Armię Radziecką. Zjedno- 
«czenie uwieńczyło 30-letnią walkę 
polskich komunistów, prowadzoną 
przez nich w duchu nauki Lenina - 
Stalina, walkę o jedność klasy ro- 
botniczej, o pomyślne rozwiązanie 
tego podstawowego zagadnienia wal 
ki o władzę, a po zdobyciu władzy 
— walki o pomyślne budownictwo 
socjalizmu. 

Zgubny wpływ przedwojennej 
antyradzieckiej i nacjonalistycznej 
PPS — polskiej odmiany socjal - de 
mokracji — był podstawową przy- 
<czyną rozłamu, który osłabiał polski 
ruch robotniczy i był powodem wie 
iu ciężkich porażek klasy robotni- 
czej. PPS ponosi niemałą winę za 
zdradziecką politykę polskiego fa- 
szyzmu, która doprowadziła do u- 
jarzmienia Polski przez zaborców 
hitlerowskich. 

Podczas okupacji w 1940 r. nastą- 
pił w PPS rozłam i powstało ugru- 
powanie lewicowych socjalistów — 
Robotnicza Partia Polskich Socjali- 
stów — (RPPS), która pod bezpo- 
średnim wpływem PPR stopniowo 
włączała się do wspólnego frontu 
przeciw okupantowi hitlerowskie- 
mu. Utworzona jednocześnie przez 
prawicowych socjalistów partia 
„Wolność — Równość — Niepodle- 
głość* (WRN) była najbardziej zde- 
klarowaną grupą antyradziecką w 
tzw. rządzie londyńskim. Po wyzwo 
leniu Polski, WRN — filia anglo - 


amerykańskiego wywiadu i sztur= 
mówka podziemia faszystowskiego 


— prowadziła dywersyjną i prowo- 
katorską robotę, organizowała szpie 
gostwo, sabotaż i akty terrory- 
styczne, 

Jednakże proces przechodzenia le 
wicowych socjalistów na drogę pro- 
wadzącą do zjednoczenia ruchu ro- 
botniczego na podstawie marksiz- 
mu - leninizmu był procesem boles- 
nym, niepozbawionym wahań i 
chwiejności. Tak np. dopiero po roz 
łamie w samym RPPS w 1944 r. le- 
wica jej weszła do utworzonej z ini 
cjatywy PPR Krajowej Rady Naro- 
dowej, która stanęła na czele walki 
narodu polskiego © narodowe i spo- 
łeczne wyzwolenie. 

Po wyzwoleniu Polski przez Ať- 
mię Radziecką odrodzona PPS, kie- 
rowana naówczas — przez Osóbkę -= 
Morawskiego próbowała pod 
wpływem prawicowych socjalistów, 
którzy weszli do jej szeregów į w 
niej grasowali — hamować rozwój 
jednolitego frontu robotniczego. Nie 
udało się jednak prawicowym so- 
cjalistom zrealizować swoich zamia- 
rów. Pod wpływem PPR, a także 
dzięki dążeniu do jedności wśród 
większości członków PPS powstał 
jednolity front robotniczy. W toku 
tej walki prawicowa grupa Osóbki- 
Morawskiego została odsunięta od 
kierownictwa PPS, 

W czerwcu 1948 r. kiedy KC 
WKP(b) w listach swych sygnaiizo- 
wał o zdradzieckim stanowisku kli- 
ki titowskiej. Gomułka, próbując za 
skoczyć Partię, wysunął taką plat- 
formę zjednoczenia PPR i PPS, któ- 
rej przyjęcie doprowadziłoby do ka- 
pitulacji przed socjal - demokratyz- 
mem i do odstąpienia od zasad 
marksizmu - leninizmu. Gomułka 


próbował wybielić PPS i jej histo- 
rię, sfałszować historię PPR i jej 
marksistowskich poprzedniczek — 
SDKPiL i KPP, Gomułka próbował 
wprowadzić całe PPS do zjednoczo- 
nej Partii. 

Charakterystyczne jest, że impe- 
rialiści dostrzegli te próby į na nich 
budowali swe płany związane z fa- 
szystowską bandą titowską. Oto, dla 
przykładu, co pisał niedawno na 
ten temat organ Departamentu Sta- 
nu USA „Foreign Affairs" w arty- 
kule zatytułowanym „Losy polskie- 
go socjalizmu“: „Gomułka sądził, że 
jeżeli będzie utworzona partia ma- 
sowa, w której PPS-owcy, będący 
przede wszystkim tradycyjnymi Po 
lakami, a dopiero potem socjalista- 
mi — połączą się z. oportunistami i 
pseudo - marksistami z PPR, nacjo- 
nalistyczny komunizm w Polsce, iak 
wierzył Gomułka, zdobędzie tak sil- 
ną bazę, że nie uda się go obalić 
inaczej jak tylko przez bezpośrednią 
interwencję ZSRR“. 

Czujność WKP(b) i rezolucja Biu- 
ra Informacyjnego o sytuacji w Ko- 
mumistycznej Partii Jugosławii u- 
chroniły nas od niebezpieczeństwa, 
które zawisło nad naszą Partią. Wy 
korzystanie doświadczeń WKP(b), 
śmiałe zastosowanie krytyki i samo- 
krytyki w duchu bolszewizmu. na 
Lipcowym i Sierpniowym Plenum 
KC Partii w 1948 r., rozgromienie 
prawicowego i mnacjonalistycznego 
odchylenia umożliwiły słuszne sfor- 
mułowanie ideowych podstaw i pro 
gramowych zadań Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, 

W okresie pomiędzy Sierpniowym 
Plenum KC PPR į Kongresem Zje- 
dnoczeniowym w grudniu 1948 r. 
przeprowadzone wielką pracę nad 
oczyszczeniem szeregów partyjnych, 
w wyniku czego usunięto z PPR o- 
koło 50 tys, a z PPS ponad 80 tys, 
naci obcych i wrogich elemen- 

w. 

„0d tej pory nieustannie prowadzi 
się walkę o oczyszczenie szeregów 
partyjnych. Partia mie zapomina 
przy tym ani ma chwilę, że emigra- 
cyjna banda prawicowych socjali- 
stów, dawno już  zwerbowanych 
przez angło - amerykański wywiad, 
nie zaprzestaje swych knowań i 


prób prowadzenia Kreciej roboty 
wśród byłych PPS-owców, obec- 


nych członków Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej, 

Doświadczenie roku, który minął 
od chwili Kongresu Zjednoczenio- 
wego, daje pełne prawo mówić o 
olbrzymich pozytywnych rezulta- 
tach jedności. Szeroka ` mobilizacja 
szeregów partyjnych i całej klasy 
robotniczej do wałki o realizację za 
dań, wysuniętych przez Kongres 
Zjednoczeniowy, przyniosła klasie 
robotniczej i całemu ludowi pracu- 
jącemu Polski poważne sukcesy w 
dziedzinie utrwalenia władzy ludo- 
wej, w dziedzinie gospodarczej od- 
budowy i rozwoju kraju, którego 
poczuli się ">łnoprawnymi gospoda- 
rzami, w dziedzinie poważnej popra 
wy materialnych i kulturalnych wa 
runków bytu. 

Zgodnie z wezwaniem Kongresu jį 
Zjednoczeniowego do dnia 1 i 
pada br, a więc na dwa miesi ce; 
przed terminem, został wykonany. 
pierwszy 3-letni plan odbudowy go- 
spotłarki narodowej Polski, co po- 
zwala na przeprowadzenie dodatko- 
wych przygotowań do realizacji po- 
czynając od 1950 r. planu 6-łetnie- 
go — płanu budewy podstaw socja- 
lizmu w Polsce. 

Osiągnięcia gospodarcze Polski Lu 
dowej w ubiegłych latach z roku na 
rok prowadziły do polepszenia Na- 
terialnych i kulturalnych warun- 
ków życia klasy robotniczej. Realne 
płace robotników są już Średnio o 
26,6 proe. wyższe niż przed wojną. 


Uot 


sto- 


Sekretarz 


Polepszają się warunki mieszkanin- 
we, Państwo, Partia i związki zawo- 
dowe poświęcają tej sprawie Szeze- 
gólną uwagę ze względu na poważ- 
ne zniszczenia w kraju i na szybki 
rozwój przemysłu, Poważne są zdo- 
bycze socjalne klasy robotniczej. Po 
nad 450 tys, robotników i pracowni: 
ków umysłowych spędziło w tym 10 
ku urlopy w domach wypoczynko- 
wych i uzdrowiskach należących do 
zw. zawodowych. 1.200.000 dzieci ro- 
botników i ów  umysło- 
wych spędziło tegoroczne wakacje 
na obozach i koloniach letnich. 
Robotnicy i pracownicy umysło- 
wi niemal w całej swej masie zor- 
ganizowani w związkach zawodo= 
wych, bezpośrednio odczuwają i 
widzą tę poprawę warunków bytu. 
Toteż w ramach związków zawodo- 
wych, które działają pod ideowo - 
politycznym kierownictwem Partii, 
polska klasa robotnicza na coraz 
bardziej masową skalę bierze u- 
dział w rozwijającym się współza- 
wofńnictwie, w ruchu -nowatorów, 
racjonalizatorów i w walce o pod- 
wyższenie wydajności pracy, w wal 
ce © nowy socjalistyczny stosunek 
do pracy i do własności społecznej. 
Związki zawodowe, przyzwycięża- 
jąc przeżytki reformistyczne, oczysz 
czając swe kierownicze ogniwa od 
prawicowo - socjalistycznych biuro 
kratów, z coraz wiekszym powodze 
niem uczą się pełnić swe funkcje 
transmisji Partii do mas w warun- 
kach budowy demokracji ludowej. 
Zjednoczenie klasy robotniczej w 
walce przeciw socjal = demokratyz | 


KC PZPR 


mowi, przeciw prawicowemu i na- 
cjonelistycznemu odchyleniu roz- 
winęło energię i incjatywę polskiej 
klasy robotniczej — hegemona so- 
juszu  robotniczo chłopskiego, 
Znajduje to wyraz w  utrwaleniu 
łączności między miastem a wsią, 
w łączności fabryk z już powstały- 
mi i nowo powstającymi w całym 
kraju spółdzielniami produkcyjny- 
mi. Decyzja Biura Politycznego 
KC PZPR o zorganizowaniu w 
przyszłym roku 135 nowych dużych 
państwowych ośrodków miaszyno- 
wo - traktorowych doprowadzi rów 
nocześnie do stworzenia zorganizo- 
wanych silnych ognisk planowego 
oddziaływania klasy robotniczej na 
pracujących chłopów, do wzmoże- 
nia ofensywy przeciwko kułactwu, 
okaże skuteczną pomoc w tworze- 
niu nowych spółdzielni produkcyj- 
nych. 


Polska Ludowa osiągnęła swe po- 
lityczne, gospodarcze i kulturalne 
sukcesy w ostrej walce z rozbitą 
ale jeszcze niedobitą reakcją burżu 
azyjną i kierykalną, z dywersyjno-, 
szpiegowską agenturą anglo - ame 
rykańskich imperialistów, w walce 
z antyradziecką agenturą prawico- 
wej socjal - demokracji, w walce 
z próbami przenikania szpiegow- 
sko - prowokatorskiej bandy Tito, 
Mamy częściowe, Jecz bynajmniej 
jeszcze niedostateczne osiągnięcia 
w walce z dywersyjną robotą wro- 
giej agentury. Walka ta trwa w 
coraz ostrzejszych formach. 

Ww warunkach polskich walka z 


wrogą  agęnturą imperialistyczną 
nierozerwalnie splata się z walką 
o całkowite wykarczowanie prawi- 
cowego i nacjonalistycznego odchy 
tenia i socjal - demokratywmu. Osta 
tnie plenum KC FZPR wykazało, 
że odchyleń nie likwiduje się ża 
jednym zamachem. Tym bardziej 
nie likwiduje się za jednym zama- 
chem źródeł, z których wypływają 
te odchylenia. Wspólnym źródłem 
prawicowego i  nacjonalistycznego 
odchylenia polskiej „odmiany so- 
cjał - demokratyzmu jest antyro- 
syjski i antyradziecki nacjonalizm, 
zaszczepiany przez polską burżua- 
zję w ciągu dziesięcioleci wśród 
drobnomieszczaństwa i części klasy 
robotniczej. Usunięcie tego źródła 
i jego następstw wymaga wielkich 


wysiłków, długotrwałej i uporczy- 
wej wałki. 
Wykorzystując olbrzymie do- 


świadczenia WKP (b), nasza partia 
na ostatnim plenum KRC przyjęła 
szereg uchwał mających na calu 
zaszczepienie bołszewickich  zasąd 
ideologicznych i organizacyjnych. 
Skupiwszy uwagę całej Partii na 
wszechstronnym wzmożeniu czuj- 
ności i oczyszczeniu szeręgów par- 
tyjnych od obcych i wrogich ele- 
mentów, które się do Partii wśliz- 
znęły, Plenum postanowiło również 
przeprowadzić ponowne wybory do 
wszystkich władz partyjnych. Kam 
pania sprawozdawczo - wyborcza 
ma wzmocnić  zroletariacki trzon 
władz partyjnych. przeszkodzić prze 
nikaniu do nich byłych członków 
partii reakcyjnych itd. Wprowadza 
no staż partyjny dla kandydatów 
wysuwanych do władz partyjnych. 
Pienum nakreśliło szereg posunięć 
zmierzających do polepszenia pra- 


cy polityczno - wychowawczej. KC 
partii rozszerza działalność wyda- 
wniczą. W 1948 r. wydawnietwo par 
tyjne wydało zaledwie koło 500 ty- 
sięcy egzemplarzy dzieł Marksą, 
Engelsa, Lenina i Stalina. Nato- 
miast w 1949 r. wydano trzynaście 
razy więcej (około 65 miliona èe- 
gzemplarzy) dzieł klasyków marksiz 
mu ieninizmu, w tej liczbie 
1.100.009 egzemplarzy „Krótkiego 
Kursu Historii WKP (b) W tych 
dniach ukazał się pierwszy i drugi 
tom dzieł Towarzysza Stalina w ję 
zyku polskim. 

Do osiągnięcia wytyczonego celu 
— rozwoju Polski Ludowej ku so- 
cjalizmowi — przyczyni się prowa- 
dzona pod kierownictwem PZPR 
akcja zapoznania wszystkich jej 
członków i całego ludu pracującego 
Polski z życiem i walką Towarzy- 
sza Stalina — wielkiego wodza i 
nauczyciela międzynarodowej  kla- 
sy robotniczej, z jego wkładem w 
rozwój marksizmu - leninizmu. Po 
znanie Życia i walki Towarzysza 
Stalina podniesie poziom ideologicz 
ny członków Pastii i pomoże wycha 
wać dziaiaczy  ieninowsko - stali- 
nowskięgo typu, nieustraszonych bo 
jowników o Polskę socjalistyczną, 
nierozerwalnie związanych z tù- 
dem. bezgranicznie oddanych Związ 
kowi Radzieckiemu,  bezlitosnych 
w stosunku de wrogów ludu: 


Przebogate doświadczenie i po- 
moc WKP(b), osobiste rady Towa- 
rzysza Stalina pomogły PZPR zna- 
leźć słuszną drogę rozwoju Polski 
Ludowej ku socjalizmowi, osiągnąć 
jedność klasy robotniezej kraju, a 
tym samym wnieść swój wkład de 
walki o jedność klasy robotniczej 
na całym świecie. 
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© dotychczasowym przebiegu wyborów 


POZO 


W myśl wytycznych III Plenum KC | 
naszej Partii odbywają się wybory į 
do władz partyjnych. Rozpoczęły się; 
wybory do instancji oddziałowych i 
podstawowych partyjnych organiza- 


cji we wszystkich województwach. 
Wybory władz partyjnych, które 


rozpoczęły się obecnie, nie są kolej- 
nymi, zwykłymi wyborami, 

Wybory władz partyjnych —,. to 
organizacyjne zabezpieczenie realiza; 
cji uchwał Trzeciego Plenum KC 
o wzmocnieniu czujności rewolncyj- 
nej. 3 

Wybory, to aktywizacja i podnie- 
sienie świadomości politycznej człon- 


ków i kandydatów Partii, Aktywiza=* 


cja, podniesienie Świadomości poli- 
tycznej, wzmocnienie czujności Tewo- 
lucyjnej partyjnych 


organizacji, j rozwoju naszej Partii, 
wszystkich jej ogniw, przede wszyst- | bolszewicka krytyka i 
kim iastancji partyjnych jest podsta- | 


do władz partyjnych 


Julian Tokarski 


Zastępca Kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC PZPR 


uzbroić wybierane władze partyjne 
do pokonywania wszelkich trudności 
na drodze budownictwa ustroju S0- 
cjalistycznego. Dlatego wybory do 
władz partyjnych nie sa zwykłymi 
wyborami i dlatego HI Plenum KO 
i uchwała Biura Organizacyjnego 
KC'z taką stanowczością i jasnością 
nakreśliły konieczność przestrzegania 
w wyborich do władz partyjnych dè- 
mokracji wewnątrzpartyjnej i zasto- 
sowania w pełni potężnego oręża w 
jakim 


Przestrzeganie demokracji 


wą dla wypełnienia wielkich i odpo- | wnątrzpartyjnej w wyborach w myśl! 


wiedzialnych zadań, jakie stoją przed | „chwal 
iPartią, przed klasa robotniczą, przeć 


Listopadowego Plenum KC 
stanowi potężny Środek wzmocnienia 


masami pracującymi Polski Ludowej | czujności rewolucyjnej w doborze to- 


w 19590 roku. 

Wstępujesmy w pierwszy rok rea- 
lizacji płanu sześcioletniego, w okres 
budowy zrębów ustroju socjalistycz- 
nego. 


Wykonanie ogromnych i odpowie- | 


dzialnych zadań tego planu zależy 
postawy, od stopnia aktywizacji i 
świadomości politycznej wszystkich 
ogniw naszej Partii. 

Wybory do władz partyjnych mają 
być tą wiełką szkołą wychowania po- 
litycznego członków i kandydatów 
Partii — wybory mają uzbroić sze- 
regi naszej Partii, wybory mają 


Zjednoczenie całej Korei 


i wzmocnienie demokratycznego frontu narodowego 
— naczelnym zadaniem Koreańskiej Partii Pracujących 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASSI 
donosi z Penjanu, że odbyło się tam 
Plenum KC Koreańskiej Partii Prącu- 


jących, na którym wygłosił m. in. 
przemówienie sekretarz Partii Kim 
Ir Sen, 


Kim Ir Sen podkreślił istnienie na 
terenie Korei dwóch  przeciwstaw- 
nych linii politycznych, reprezento- 
wanych przez dwa obozy — demo- 
kratyczny i imperialistyczny. 

W północnej Korei dokonano już 
licznych przemian w duchu demokra- 
tycznym, podwyższono materialną i 
kulturalną stopę życiową ludności 
oraz stworzono warunki, umożliwia- 
jące budowę jednolitego, demokra- 
tycznego i niezawisłego państwa ko: 
reańskiego. Lud Koreańskiej Republi- 
ki Ludowej czyni wszystko dla wy- 
konania dwuletniego planu gospodar 
czego, 

Kontrastem sytuacji w północnej 
Korei jest położenie w południowej 
części kraju, gdzie władzę sprawują 
faktycznie Stany Zjednoczone. Kim 
Ir Sen omówił działalność osławionej 
komisji ONZ do spraw Korei, której 
misja zakończyła się dwukrotnie fia- 


skiem na skutek całkowitego bojkotu 
jej działalności przez ludność koreań 
ską, 

Pomimo to USA przeforsowały w 
CNZ dalszą działalność tej komisji z 
tym, że będzie ona miała jeszcze do 
pomocy specjalnych kontrolerów woj 
skowych. Celem pracy tych „kontro- 
lerów” będzie przede wszystkim wy- 
korzystanie południowej Korei jako 
bazy augłosaskiego imperializmu. 


Mówca zwrócił uwagę, że naczel- 
nym zadaniem Partii jest skupienie 
wszystkich sił patriotycznych, wokół 
waiki z marionetkowym rządem Li 
Syn Mana w południowej Korei. 
Ostateczne zdemaskowanie i rozbicie 
tego „rządu” umożliwi ZJEDNOCZE- 
NIE CAŁEJ KOREL W tym celu to- 
nieczne jest wzmocnienie i rozszerze- 
nie jednolitego demokratycznego 


frontu narodowego. 


KKCKAKKAKK zj 


Sowicie obdarowany 


200-tysięczny obywatel Szczec na 


SZCZECIN (PAP). — Z okazji uro- 
dzin 200-tysięcznego obywatela mia- 
sta Szczecina, odbyła się 31 bm. w 
mieszkaniu robotnika kolejowego, 
29-letniego Stanisława Pakuły nieco- 
dzienna uroczystość. 

Przedstawiciele miasta w osobach 
przewodniczącego MRN, Zdzisława 
Muszyńskiego i wiceprezydenta inż. 


Kotowskiego, przekazali w imieniu 
społeczeństwa synowi ób. Pakuły 
Eugeniuszowi, wózek, wyprawkę i 


wiele innych cennych upominków. 


Piękny podarunek w postaci 5-lampo- 
wego odbiornika radiowego  ofiaro- 
200-tvsiecznemu  obwważełowi 


wał 


Szczecina Społeczny Komitet Radio- 


fonizacji Kraju. 


Serdeczne życzenia rodzicom zło- 
żył wiceprezydent miasta. Kotowski, 
Zapewnił on szczęśliwych rodziców, 
iż wszystkie koszty, związane z wy- 
chowaniem i nauką ich syna pokry- 
wać będzie aż do jego pełnoletności 
miasto Szczecin. 


W serdecznych i prostych słowach 
podziękował społeczeństwu Szczecina 
ojciec  200-tysięcznego obywatela, 
przyrzekając, iż wychowa go na do- 
brego i wiernedo svna Polski Ludo- 
wal 


| 


warzyszy, wybieranych do władz par- 
tyjnych. Wskazania IH Plenum i u- 
chwała Biura Organizacyjnego KC 
o' przestrzeganiu demokracji 
wnątrzpartyjnej w wyborach c 
władz partyjnych, to wyraz siły na- 
szej Partii, najściślej łączącej ‘się Z 


aktywizacja i podniesieniem poziomu 


(politycznego każdego członka i kan- 


dydata Partii. 


prawienie błę 
tychczasowej działałności, to ni 
gana walka z przejawami opor 
mu, z biurokracją, z n 
sunkiem do spełniania 
wiązków w pracy zawodowej, 
łecznej i politycznej. 

Tak zrozumiana 
krytyka obowiązuja w akcji wybo 
czej każdego człenka i kandydat 
Partii, każdą podstawową organiza- 
cję partyjną, każda ustępującą instan 
cję partyjną. 

Dotychczas odbył się już szereg 
zebrań wyborczych podstawowych or- 
ganizacji partyjnych. Olbrzymia 
większość zebrań odbędzie się w cią- 
gu najbliższych dwóch miesięcy. 
Przebieg tej pierwszej tury zebrań 
wyborczych wykazuje, że nie wszę- 
dzie w aktywie partyjnym  należy- 
cie zrozumianó znaczenie. i donio- 
słość wyborów do władz partyjnych. 

Wyrazem takiego niezrozumienia 
wyborów do władz partyjnych były 
poszczególne próby narzucenia planu 
kalendarzowego wyborów odgórnie, 
bez uprzedniego przygotowania ze- 
brań wyborczych, bez uprzedniego 
doprowadzenia uchwał Biura Organi- 
zacyjnego i instrukcji o wyborach 
KC do masy członków Partii, bez u- 
f przedniego przepracowania tych ti- 
lchwał i tych instrukcji z aktywem 
| partyjnym. 7 
+ Nie czym innym, jak niezrozumie= 
niem i mechanicznym potraktówa- 
niem wyborów do władz partyjnych, 
jest praktyka organizacji partyjnej 


eubła- 


swoich obo- 
spo- 


krytyka i sanio- 


j województwa rzeszowskiego. Do 22 
f grudnia w rzeszowskiej wojewódz- 


! kiej organizacji przeprowadzono wy- 
| bory w trzeciej części podstawowywit 
organizacji partyjnych. 
Takie tenpo wyborów 
artyjnych nie dobrego 
Wybory w podstawowych 
cjach województwa 


do władz 
nie wróży. 
organizà- 


ganizacyjnego KC. 


jest | przytaczać 
samokrytyka. | zebrań wyborczych, s 
we- | przede wszystkim z braku odpowied- 


| jawniały się 
we- i wódzkich 


Krytyka i samokrytyka — to na- | została zrozumiana 
ien dów, niedociągnięć w do | wnątrzpartyji 1. Przeja 
| zgłaszanie bardzo dużej 
tuniz- | dydatów na listę do instancji partyj- 
iechłujnym sto- | nej, 
p są rozproszkowane. Są fakty, że 


rzeszowskiego 
odbyły się bez przedwyborczych %e- 
brań z omówieniem uchwał Biura Or- 


Praktyka uczy, że źle przygotowa- 
ne sprawozdanie ustępującej instan- 
cji nie może wpłynąć dodatnio na 
podniesienie krytyki i samokrytyki. 
Zbyt ogólna ocena działalności ustę- 
pującej instancji partyjnej w bardzo 
poważnym stopniu utrudnia prawidło 
we wysunięcie kandydatów do nowo- 
wybieranego komitetu lub egzekuty- 
wy. Nieprzygotowane zebranie par- 
tyjne posiada niską frekwencję człon- 
ków i kandydatów Partii. Można. by 
szereg ujemnych stron 
wypływających 
i niego przygotowania wyborów do 
| władz partyjnych. 


Niedociaznięcia wypływające z bra 
ku poprzedzającej akcji przygotowaw 


pezei do wyborów władz partyjnych w 


mniejszym lub większym stopniu u- 
we wszystkich woje- 
partyjnych organizacjach. 


Informacje i sygnały z odbywają- 


cych się zebrań wyborczych podsta- 
| wowyck partyjnych organizacji 


wią i o innych niedociągnięciach. 


W poszczególnych wypadkach 


w rezultacie czego głosy wybor- 


wysunięcie kandydatów spotyka się 


szłość wysuniętego kandydata. 


przygotowania zebrania, 


wyborów i niedocenianie aktu wybo- 
rów. Towarzysze często nie docenia- 
ją zńaczenia aktu głosowania jako 
wyrazu  odpowiedzialności każdego 
członka Partii za przyszłą działal- 
ność pracy podstawowej partyjnej or- 
ganizacji. \ 

Z rozwijającej się krytyki i samo- 
krytyki na zebraniach wyborczych 
nadrzędne instancje partyjne niedo- 
statecznie wyciągają wnioski. Tleż 
| zagadnień wysuniętych na zebraniach 
i należy rozstrzygnać, ileż słusznej 
krytyki n 
|ejach jest skierowanej pod adresem 


pracy komitetów powiatowych, dziel- 
| nieowych, wojewódzkich. Szybkie i 
na ujaw- 
załatwianie 
będzie umacniać działalność 
partyj- 


| prawidlowe zareagowanie 
nione braki, szybkie 

spraw 
| podstawowych organizacji 
nych i wyżej stojących instancji. 


| W dotychczas 


żyć tendencja niewybierania 


| hiet. 
jleży na zebraniach wyborczych 


rzyszek we władzach partyjnych. 


| 


Pomimo 


Mo- | downicy 


|5 głosami „znamy go“, a okazuje się, 
; że nie zawsze członkowie. Partii znają 
r- | prze 
Do naruszenia demokracji wewnatrz- 
ą| Do naruszenia kracji atrz- fo wybora 
partyjnej należy zaliczyć fakty złego 
odbywanie 
go przy niskiej frekwencji w czasie 


a podstawowych organiza- 


przeprowadzonych 
„wyborach na podstawowych partyj- 
nych organizacjach dała się zauwa- 
do 
| władz partyjnych towarzyszek — ko- 
Nie ma potrzeby dowodzić, że 
| taka tendencja jest szkodliwa, że na- 
za- 
bezpieczyć odpowiedni udział towa- 


wszystkich niedociagnięć, 
a nawet poszczególnych błędów w do- 
tychczasowym przebiegu akcji wybor 
czej do władz partyjnych, stwierdza- 
my ogromny wzrost czujności rewo- | broniącemu swojej niezawisłośch 


MM 


lucyjnej u decydującej większości 
członków i kandydatów Partii. 


Najważniejsze zadanie w akcji wy- 
borczej, a więc zwiększenie czujności 
rewolucyjnej zostało na pierwszych 
zebraniach wyborczych zrealizowane, 
przez demaskowanie obcych i wrogich 
elementów, które wdarły się' do sze- 
regów Partii. Wzmożoną czujńość re- 
wolucyjna' w okresie wyborów:nie 0- 
granicza się do spraw eżystóści- sze- 
regów Partii, Ta czujność wyraża 
się w .przejawach. troski o stan. pracy 
partyjnej i w wysuwaniu konkretnych 
wniosków w sprawie walki z elemen- 
tami kaytialistycznymi, w sprawie 
walki o usprawnienie pracy, w wypeł= 
nianiu planów produkcyjnych, jako- 
ści produkcji w zakładach pracy oraz 
realizacji wynikających zadań i zo- 
bowiązań, 


Zębrania świadczą, że organizacje 
| przyswajają sobie oręż krytyki j sa- 
| mokrytyki w ujawnianiu biędów i nie 
dostatków, że posługują się nim wo- 
bec towarzyszy, niezależnie od zaj- 

mowanego przez nich stanowiska w 
hierarchii partyjnej, państwowej i 
gospodarczej. 


Do nowowybranych władz podsta- 
wowych organizacji partyjnych we- 
szli towarzysze i towarzyszki przo- 
pracy, towarzysze wykazu- 
jący się w dotychczasowej pracy ak- 


źle |tywnością, wchodzą robotnicy, mało- 
demokracja we-|TOMi i średniorolni chłopi, lepsi, ak- 
wem tego jest |tywniejsi spośród pracowników umy- 
ilości kan- | Słowych i technicznych. 


Z wyników przebiegu dotychczaso- 
wych wyborów do władz partyjnych 
wynika, że należy wzmocnić uwagę 
wszystkich instancji partyjnych na 
kontrolę przygotowania zebrań wy- 
borczych, na kontrolę wykonania u- 
chwały Biura Organizacyjnego KC 
ach do władz partyjnych o- 
raz zwrócić większą uwagę na szyb- 
kie załatwienie wszystkich spraw wy- 


nikających na zebraniach wybor- 
czych. 
Dotychczasowe wyniki wyborów 


świadczą, że wybory do władz par- 
tyjnych są akcją o olbrzymim zna- 
czeniu, akcją, która wzmacnia jedno- 
litość Partii i bojowość jej szeregów, 
co jest niezbędnym warunkiem w. 
walce i pracy w budowie ustroju so- 
cjalistycznego przez masy pracujące 
Polski Ludowej. 


*RRRZAZTRERRKACORORZORZNYKKNIĘSROANEKANNKYWAESJKAG 


Protest matek 


Francuzów poległych 


w Imdochinach 


PARYŻ (PAP). — Matki żołnierzy 
francuskich z Tulonu, poległych w 
Indcchinach, skierowały do premiera 
Bidault list, protestujący przeciw 
wnioskowi zniesienia nietykalności 
poselskiej. deputowanego komuni- 
stycznego z departamentu Var — 
Bartolini w związku z jego wypowie- 
dziami przeciw wojnie z Vietnamem. 

Autorki listu piszą, że synów ich 
wysłano do Indochin wbrew własnej 
woli, by „prowadzić” wojnę w inte- 
resach przemysłowców i bankierów, 
przeciw narodowi vietnamskiemau, 
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Byłem w Moskwie ç 
widziałem Stalina 


Tow, Jan Banasiak prawdę mó 
wiąc nie spodziewał się takiego 
wyróżnienia i zaszczytu, 

Pojechać do Związku Radziec- 

* kiego, na własne oczy ujrzeć To- 
warzysza Stalina — o tym marzył 
już przed wojną, gdy od 1923 ro- 
ku pracował czynnie w KPP i 
walczył o taką właśnie Polskę, 
jaka jest obecnie, 

Nieraz siedząc w więzieniu lub 
prowadząc konspiracyjną robotę 
marzył o wyjeździe do Związku 
Radzieckiego. Ale wówczas były 
to tylko marzenia. 

Po wojnie zorganizował Zwią- 
zek Zawodowy Kolejarzy w Kut- 
nie. Pracował jako członek egze 
Kkutywy powiatowej PPR, potem 
jako sekretarz Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych, wreszcie 
był członkiem Zarządu Okręgowe 
go ZZK. Za ofiarną pracę otrzy 
mał Brązowy Krzyż Zasługi, Mi- 
mo to jednak nie spodziewał się 
nigdy, że weźmie udział w pols- 
kiej delegacji, udającej sie do Ma 
skwy na uroczystości obchodu 70 
rocznicy urodzin Towarzysza Sta 
lina. Wiadomość spadła nań zu- 
pełnie niespodziewanie, Miał wraz 
z T-miu innymi kolejarzami kon 
wojować do Moskwy pociąg z da 
rami dla Towarzysza Stalina. 

— „16 grudnia wieczorem byliś 
my już w Elblągu. Całą noc mon 
towaliśmy parowóz, piękną nowo 
czesną maszynę, przeznaczoną 
także dla Towarzysza Stalina — 
opowiada tow. Jan Banasiak. — 
O świcie sam poprowadziłem na 
trasie kilkudziesięciu kilometrów 
parowóz, aby go wypróbować. 
Szedł pierwszorzędnie, 

Nasza podróż do Moskwy zarów 
mo w Polsce jak i po przekrocze- 
miu granicy przypominała jakąś 
jazdę triumfalną. Na stacjach wi 
tały nas tłumy ludzi, W Mińsku 
zgotowano nam nadzwyczaj serde 
czne i gościnne przyjęcie. Ludzie 
radzieccy pełni byłi wdzięczności, 
ża będziemy uczestniczyć w ich 


n— Wrażenia a Moskwy nie dar 
dzą się ująć w kilku słowach, Każ 
dy m mas jińatzej je przeżywał. 
Jedni nie taili głośnych okrzyków 
podziwu i 1 zachwytu, inni przyglą 
dali się wszystkiemu w niemym 
zdumieniu. Powiem krótko, Nie 
widziałem jeszcze w życiu takich 
wspaniałości, jak hotel „Moskwa“, 
Teatr Wielki, Muzeum, jak ogrom 
ne wielopiętrowe domy mieszkal- 
me, szerokie ulice į kolej podziem 
na. Całe miasto tonęło w powo 
dzi świateł oraz czerwieni, którą 
przystrojono wszystkie domy. Na 
każdym kroku widniały rzęsiście 
iłaminowane portrety i posągi To 
warzysza Stalina. Na ulicach na 
strój radosny, świąteczny. Tam 
na każdej twarzy widać było mi 
łość do Towarzysza Stalina, tam 
każdy człowiek brał udział w ob 


Zespół kolejarzy perony — którzy bawili w Moskwie w dniu 70 rocz- | niesieniu 


chodzie 70 rocznicy Jego urodzin. | głowie, 


Sa to fabryki przyszłoś- 


Zrozumiałem to jeszcze lepiej pod | ci, fabryki, w których wysiłek fi 


czas akademii w Teatrze 


Wiel- | zyczny człowieka zastępują maszy 


kim. Kto tylko mógł cisnął się do | ny, gdzie zapewnione są wymarzo 
Teatru. Wszystkie miejsca zostane wprost warunki pracy. Przy 


ły szczelnie wypełnione. 
się działo przed gmachem teatru! 


Ale cojfabryce ZIS znajduje się przezna 


czony na 6.000 ludzi pałac Kul- 


Takich tłumów nie widziałem |tury i Sztuki, mieszczący bibliote 


jeszcze nigdy w życiu. Ani tar 
kich tłumów, ani takiego entuz- 
jazmu. Podczas 
trwania akademii, na placu tea- 
tralmym i na przyległych ulicach 


kę, zawierającą milion tomów, 
16.000 tomową bibliotekę dla dzie 


wielu godzin | ci, sale do zabaw i nauki, czy- 


telnie. F 
Zwiedziliśmy Mauzoleum Leni 


bez przerwy grzmiały okrzyki i|na, złożywszy wieniec przy Jego 


wiwaty. Wielotysięczna rzesza 
stała tam, nie zważając na chłód 
i późną porę. Wpatrzeni w ogrom 
ny portret Stalina, umieszczony 
na frontonie teatru, brali udział 
w akademii wraz z nami mający 
mi szczęście znajdować się we- 
wnątrz j patrzeć własnymi oczy- 
ma na Towarzysza Stalina, 

Widziałem Go dokładnie. Sie- 
dzieliśmy w 7 loży, bardzo blisko 
prezydium. Rozmawiał z otacza- 
jącymi Go przedstawicielami kil- 
kunastu państw. Przemówienia 
wygłaszano w wielu językach. 
Oczywiście, nie wszystkie mogłem 
zrozumieć, i tak pojmowałem do- 
brze, co mówiono. Czuło się po 
prostu, że były to słowa pełne mi 
łości, pełne prawdziwego, głębo- 
kiego uczucia. W różnych brzmie 
niach powtarzało-się słowo Stalin. 
A Ten, do którego skierowane zo 
stały przemówienia w językach 
chińskim, włoskim, czeskim, pol- 
skim i wielu, wielu innych nie 
tait swego wzruszenia. Te dowo 
dy miłości i przywiązania napa- 
wały go radością. A my byliśmy 
nie mniej szczęśliwi, że mogliśmy 
tak na Niego patrzeć i mocno 
utrwalać sobie w pamięci Jego 
drogą postać. 

Nie opuszczało mnie szczęście, 
gdyż następnego dnia podczas ban. 
kietu na Kremlu zajmowałem 
znów miejsee niedaleko Towarzy 
sza Stalina. Toastom na cześć Do- 
stojnego Solenizanta, na cześć 
wszystkich narodów, miłujących 
pokój i wolność — mie było koń 
Ca. 


trumnie. Spoczywa za szkłem 
tak, jakby zasnął. Od wielu lat 
przepływają tędy codziennie tysią 
ce i dziesiątki tysięcy ludzi, aby 
spojrzeć na Wielkiego Twórcę So- 
cjalizmu. Panuje tu niczym nie- 
zmącona cisza i spokój. 

Nie będę opowiadał o wszyst- 
kim, bo można by na ten temat 
mówić i mówić bez końca. Muszę 
tylko podzielić się z wszystkimi 
rodakami radosną dla nas wiado- 
mością: pawilon z naszymi dara- 
mi wszystkim ogromnie się podo- 
bał. Wielu towarzyszy utrzymy- 
wało, że nasze upominkj należą do 
najpiękniejszych. 

Pobyt w Moskwie minął, jak 
sen, Nie wiadomo, kiedy znaleźliś 
my się znów w kraju, 

Jeszcze nie otrząsnąłem się z 
wrażeń i przeżyć, które pozosta- 


Tow. Jan Banasiak członek Zarządu 
Okr. ZZK w Łodzi — był wraz z de- 
legacją polską w Moskwie. 


ną chyba na zawsze w mej pa- 
mięci. Podczas tych kilku dni na 
uczyłem się więcej, niż gdybym 
przeczytał wielotomowe dzieło. 
Ujrzałem, jak wielkie szczęście 
przynosi ludzkości ustrój socjali- 
styczny, jaką piekną przyszłość za 
powiada komunizm. 

Warto było walczyć tyle lat. po- 
nosić tyle ofiar, ażebyśmy i w 
naszym kraju mogli przystąpić do 
budowy ustroju szczęścia i spra- 
wiedliwości*. 

Rozmowę przeprowadziła 
H. Sam. 


enm e as 


OKAZJA” 


Artykuły, którymi w sklepie swoim handlował Kiuwasiński, nie właściwie 


wspólnego nie miały z tym towarem, 


o zmianie niektórych cen, 
stać z „okazji“? 
— Mam mydło do golenia - 
Cebrzyk. — 
— Mydło do golenia? 
wał: 


pani nie goli, ale zawsze lepiej 
Nie drogo sprzedam... 


ale czemużby 


którego dotyczy ostatnie zarządzenie 
- jak to się mówi — nie skorzy- 


szeptał kusząco stałej klientce, Barbarze 
Niech pani szanowna kupi z 5, 6 sztuk... 
— oburzyła się ob. Cebrzyk. 
nie widzi pan, że nie mam zarostu i w ogóle z brzytwy nie korzystam? 
— Tss — uspakajał klientkę Kitwasiński — to nic nie znaczy, 
zrobić zapasik z 


— Czy pan zwarior 


że się 
mydełka, bo nie będzie. 


Nie zrażony, iż uie udało mu się wmówić w ob. Cebrzyk mydełka do 


golenia, 
— Zrobić paczuszkę z 10 


zabrał się Kiuwasiński energicznie do następnych klientów, 
„Dentosanów*? — zachęcał starszego 


jego" 


mościa, który przyszedł kupić 10 dkg rumianku rzymskiego. 


— Nie, dziękuję — odparł klient, 
Mam uzębienie sztuczne i głównie metalowe, 


dlaczego pan z tym „Dentosanem*? 


Kitwasiński rozłożył ręce i zaczął mrugać 


mów to głupiemu, a 
„nie będzie”... 


czyć: aha, 


górę” i 10 ogóle go 


Po czym odwróciwszy się od staruszka. 


tych ludzi ne 


baki „Maok*. 
Szczerze radzę agitował 
Tuuk? uśmiechnął sie 
zobowiązani, Ale rada za radę: 
- Jak to? wvbełkotał zmieszany Kitwasiński. 
Bo się pan zaziębi 


Do Komisji Specjalnej. Tam 


i urządza panikę wśród kupujących: 


„my 


jeden z 


odparł klient, 
pan wyjaśni, 


Na cóż mi tyle pasty do zębów? 
czyszczę je „Sidolem*.. A 
Miało to niby zua 
„pójdzie u 


okiem. 
wiemy”, że „Dentosan** 


zaczął namawiać 3 nowoprzyby* 


kupno większej ilości pasty da podłogi i proszku na ro- 


we wlasnym interesie panów... 


nowoprzybyłych Serdecznie 


załóż pun palto, bo dziś mróz na dworze. 


Dlaczego? 
Zresztą podróż niedaleka. 
czemu organizuje spekulucję 


dla pana to okazja do nabicia sobie 


kabzy, dla klienteli okazja do niepotrzebnych i zbędnych wydatków,, 


E. Tam. 


Myśl twórcza robotników 
przysparza krajowi wiele korzyści 


Klub racjonalizatorów w PZPW Nr 6 rozwija owocną działalność 


— O naszym klubie racjonalizało: I 


rów w PZPW Nr 6 możemy opowia: 
dać cały dzień — mówią członkowie 
klubu, — Teraz dopiero widzimy, 
jak bardzo był eń potrzebny w na- 
szych zakładach. 

Kłub liczy obecnie 86 członków. 


Wydaje mi się wprost nie doj Sa to racjonalizatorzy, technicy i 


wiary, że byłem tam, że to wszyst- 
ko przeżyłem i widziałem. 

Następne dni spędzaliśmy ma 
zwiedzaniu Moskwy, 

Potem, gdy większość uczestni- 
ków naszej wycieczki wyjechała 
pod Moskwę dla zwiedzenia koł- 
chozu, my kolejarze, udaliśmy się 
do parowozowni. Wszędzie nowo 
czesne urządzenia. Związek Ra- 
dziecki produkuje obecnie nowo 
czesny typ parowozów, przebiega 
jących 180 km. na godzinę. Re- 
ilektory mają w kształcie gwiaz 
dy, która nocą robi wrażenie prze 
latującego ognistego meteoru, To 
co widziałem w parowozowni i w 
fabryce samochodów ZIS, nie mo 
że mi się dotychczas pomieścić w 


{ 


urodzin Towarzyszą Stalina, 


zmierzających do usunięcia tzw. 
skich gardeł“, 


przodownicy pracy. Na zebraniach 
poszczególni twórcy omawiają wy- 
czerpujaco swe pomysły. Np. tow. 
Góralczyk opowiadał, jak to od daw- 
na myślał i zasłanawiał się nad tym, 
aby na czesarce nabić igły z odwrot 
nej strony, 

Korona igłasta, używana tylko po 
jednej stronie, wycierała się szybko 
i trzeba było wciąż zakładać nowe, 
Tymczasem ta część czesarki jest 
kosztowna, przy tym trzeba ją spro- 
wądzać z zagranicy. Nieraz więc z 
tej przyczyny następowały postoje 
maszyn. Po wielu wysiłkach i pró- 
bach przy pomocy klubu udało się 
tow. Góralczykowi w ten sposób za- 
stosować koronę  iglastą z drugiej 
strony, że działała, jak nowa. Dzięki 
temu uniknięto postojów i zaoszczę- 
dzono znaczne sumy. 

Na zebraniach klubu dyrektor tech 
niczny, tow. Wierzbicki, wysuwa naj 
bardziej palące zadania dla racjone- 
lizatorów. Ostatnio na jednej z kon- 
ferencji wezwał .członków do prac, 
„wą- 


Apel tow. Wierzbickiego nie pozo- 
stał bez echa. Znalazło sie 2 racjo- 
ralizatorów, tow. tow. Walczak i Bo 
gusiak, którzy postanowili wspólnie 
obmyśleć sposoby rozwiązania tego 
zagadnienia. A że dwa mózgi, to nie 
jeden, więc powstało jedno z najlep- 
szych udoskonaleń, jakie do tej pory 
wysunęli członkowie klubu. Pomysł 
ten polegał na zdwajaniu przędzy z 
przędzarek kapturkowych ż drewnia- 
nych szpułeczek tarczowych. 

Ułepszenie to w PZPW Nr 6 zosta» 
nie teraz zastosowane ma szerszą 
skałę. Zmniejszy się dzięki temu iłość 
odpadków, ograniczona zostanie. ob- 
sługa maszyn przy jednoczesnym pod 
jakości przędzy. Podczas 
prób, trwających przeszło 2 miesiące, 
klub służył wydatną pomocą i radą. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Przezwyciężyliśmy biurokratyczne opory 


Dzień 30 grudnia był dla naszych 
zakładów Łódzkiej Fabryki Obuwia 
Nr 2 pamiętnym i uroczystym. Tego 
bowiem dnia nastąpiło u nas zakoń- 
czenie I etapu współzawodnictwa. 

Nie była prosta, ani łatwa droga, 
która doprowadziła do tak znacznych, 
ostatecznych sukcesów. Należało 
przełamać biurokratyczne opory ze 
strony kierownictwa, wychodzącego 
z założenia, że pracujemy w wyjąt- 
kowych warunkach, w których nie 
można zorganizować współzawodnic- 
twa pracy. 

Doświadczenie dowiodło niesłusz- 
ności tego stanowiska. Dnia 1 lipca 
przy pomocy organizacji partyjnej, 
Zwiazku Zawodowego oraz naszego 


racjonalizatora, majstra Stanisława 
Bedniarka (który wprowadził w fa- 
bryce system pracy zespołowej), przy 
stąpiliśmy do współzawodnictwa. Pół 
roku pracy uwieńczyliśmy pięknymi 
wynikami. 

Przodownicy we  współzawodnic- 
twie indywidualnym osiągnęli wspa* 
niałe rezultaty; tow. Zygmunt Ko- 
prowski — 200 procent normy, Gry- 
maszewski — 175 procent, oraz tow. 
Samborski — 192 procent. We współ- 
zawodnietwie zespołowym pierwsze 
miejsce zajęła brygada tow. Stefana 
Bujalskiegc, która uzyskała 166 pro- 
cent wykonania normy. W ślad za 
wydatną pracą poszły i piękne na- 
grody pieniężne dla każdedo ze zwv- 


cięzców oraz wspaniałe dary z Fun- 
duszu Opieki Socjalnej — jak płasz- 
cze jesienne, rowery, artykuły domo- 
we (kredense kuchenne, stoły, wyży- 
maczki itd.). 

Podniosła uroczystość pozostanie 
na długo w pamięci całej załogi, a 
triumf współzawodnictwa zachęci za- 
toge do „bardziej masowego w nim u- 
działu oraz ostatecznie przekona 
wszystkich opornych, że nie ma ta- 
kiej gałęzi gospodarczego życia, w 
której nie można było by zasłosować 
nowych, socjalistycznych metod pra- 
cy. 

S., Adamkiewicz 
korespondent fabryczny 
z Łódzkiej Fabrvki Obuwia Nr 


Z inicjatywy zarządu klubu urządza 
ne są również odczyty i wycieczki 
do innych zakładów wełnianych. Za» 
obserwowane podczas wycieczki do 
PZPW Nr 4 wprowadzone tam ulep- 
szenia racjonalizatorzy potrafili już 
przeszczepić na swój teren. Tak np. 
zostały zastosowane deszczułki kon- 
trolne dla prób równości niedoprzę- 
du. 


Z odczytów, wygłoszonych na te- 


mat: „Włókna sztuczne w przemysSie 
włókienniczym” oraz „Przemysł cięź- 
ki i przemysł włókienniczy, w Polsce" 
racjonalizatorzy dużo skorzystali, Po 
każdym odczycie zadawana wiele 
rzeczowych pytańy"na które prelegen- 
ei odpowiadali wyczerpająco, 

Klub racjonałizatórów w  „Szóstce 
Wełnianej',” całkowiefe zadowalająco 
spełnia swe zadania. Do kłubu uczęsz 
czają ci, których interesują jego pra- 


ce. Nie omija więe np. żadnego zebrą 
nia tow. Starczewski, słuchacz Teche 
nikum Włókienniczego, były robotnik 
przędzalni PZPW Nr 6, utrzymujący 
dalej łączność z fabryką. Na frekwen 
cję zarząd: klubu w żadnym wypadku 
nie ma powodu narzekąć. Klub żyje 
Życiem zakładu i troszczy się, aby 
przysporzyć jak najwięcej produkcji 
i oszczędności dla dobra państwa, 
M. Szumska 


Drogi awansu społecznego 


Robotnicy rolni województwa łódzkiego zdobywają wiedzę 


Aby uczynić z Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych ośrodki wzorowej 
gospodarki, Żarząd Związku Robotni- 
ków Rolnych Okręgu Łódzkiego wraz 
z Zarządem PGR, oprócz wielkiego 
nacisku na należytą gospodarkę rol- 
ną, wiele uwagi poświęca szkoleniu 
robotników rolnych. Szkolenie to 
przeprowadzane jest w zakresie wie- 
dzy fachowej, w kierunku wyszkole- 
nia specjalistów poszczególnych dzie- 
dzin, jak na przykład w hodowli czy 
uprawie. Prowadzi się także szkole- 
nie ideologiczne. Jednym z takich 
kursów zorganizowanych w ostat- 
nich tygodniach są kursy dla rad- 
ców rad zakładowych I mężów zau- 
fania. Kursy te odbywaja się w spe- 
cjalnym ośrodku szkoleniowym w U- 
jeździe (powiat brzeziński). ` 

„Niniejszym zaświadcza się, że 
tow. Wacław Binięda ukończył 10- 
dniowy kurs masowego szkolenia 
mężów zaufania i radców rad zakłaa» 
dowych w Ośrodku Szkoleniowym 
Ujazd, zorganizowanym przez Zwią- 
zek Zawodowy Robotników i Praców- 
ników Rolnych R.P. w Łodzi“. 

Tow. Binięda starannie złożył za- 
świadczenie i schował je w portfelu, 
Po chwili jednak wyjął je z powro- 
tem i uśmiechnął się. Potem pokazał 
swym kolegom. Oni zaś pokazali mu 
swoje. Byli wszyscy dumni, że kurs 
ukończyli, że zdobyli wiedzę z dzie- 
dziny społecznej i gospodarczej, że 
pogłębili swoją świadomość politycz 
ną. 4 

Tak, tow. Binięda miał zupełną 
słuszność mówiąc, iż ten kurs — to 
droga robotnika rolnego do awansu 
społecznego. I dlatego tow. Binięda 
pragnie się dalej uczyć. Chce ukoń- 
czyć kurs dla traktorzystów, by o0- 
prócz swej działalności społecznej i 
politycznej w gospodarstwie rolnym, 
mógł jeszcze pracować bezpośrednio 
na roli. A traktorzystą chce zostać 
dłatego, iż wie, że maszyna rolnicza, 


że traktor, to jeden z głównych orę-|kie było życie robotnika rolnego w 


żów w walee o przebudowę struktu- 
ry gospodarczej wsi. 

Tow. Binięda wie, że ten traktor, 
że maszyna rolnicza, to oręż w wal- 
ce z bogaczem wiejskim. Że wspólna, 
zespołowa gospodarka gwarantuje 
chłopu biednemu niezależność od bo- 
gacza i wyzyskiwacza wiejskiego. 
Świadomość dróg postępu,  świado- 
mość walki klasowej, to silny sojusz- 
nik w walce z wyzyskiem 

Tow. Binięda wie o tym wszystkim 
dobrze, Bo ma możność obserwowa- 
nia wsi. I często na tej wsi spotyka 
on chłopów biednych, którzy idą na 
odrobek do chłopa bogatego. Tow. 
Binięda patrząc na istniejący jeszcze 
wyzysk, z którym masy chłopstwa 
pracującego prowadzą walkę, prag- 
nie, aby traktor stał się symbolem 
zniesienia na wsi wyzysku biedoty 
przez bogaczy wiejskich. 

Podobnie jak tow. Binięda, rów- 
nież tow. Józef Piekarz pragnie po- 
złębić swą wiedzę, zdobytą na kur- 
sie. I on także pojmuje, że wszelkie 
kursy, organizowane:w Polsce Ludo- 
wej, to drogi do awansu społecznego, 
drogi awansu dla robotnika rolnego, 
drogi do wyzwolenia społecznego bie- 
doty wiejskiej. O tym wie też Sta- 
nisław Drozdek, którego twarde, ży- 
laste ręce i siwizną przyprószone 
skronie, świadczą najlepiej, jak cięż- 


tych latach, kiedy dwór i robotnik 
stanowili własność dziedzica. Nie ła- 
twe było wtedy życie tow. Drozdka, 
nie łatwe były też warunki innych 
absolwentów kursu: Jankowskiego, 
Stefana Krakusa, czy też Antoniego 
Bielickiego. 

Dziś dla tych ludzi 
dowej rozpoczęło się ' nowe 
Tow. Antoni Bielicki już nie 
ukrywać się przed bystrym okiem 
dziedzica, jak wówczas, gdy organi- 
zował w majątkach Związki Zawodo- 
we. Henryk Wołoszczuk nie drży, że 
ojea wyrzucą z folwarku, bo tak się 
podobało dziedzicowi. Ojciec tow. 
Wołoszczuka, 74-letni robotnik rol- 
ny, otrzymał emeryturę, a sam Hen- 
ryk pracuje w majątku Głogowa, po- 
wiatu kutnowskiego, jako pomocnik 
mechanika, 


Polsce Lu- 
życie. 
musi 


w 


* * 
. 


przez Związek Zawodowy 
masowe szkolenie robotników Państ- 
węąwych Gospodarstw Rolnych, to 
akcja doniosłej wagi. Ma na celu nie 
tylko przekazanie robotnikowi wia- 
domości teoretycznych, ale również 
dąży do wychowania nowego człowie- 
ka. Człowieka, który z Państwowych 


Podjęte 


Gospodarstw Rolnych uczyni wzoro- 
we ośrodki gospodarki socjallstycz- 
nej. TASZ. 


Na radzieckiej Kamczatce 


Olbrzymie i zasadnicze zmiany na- 
stąpiły w latach władzy radzieckiej 
na Kamczatce, Ludzie radzieccy nā- 
zywają ten kraj obszarem, który na- 
rodził się i rozkwitł dzięki zwycię- 
skiej Rewolucji Październikowej. 

W 1922 roku na Kamczatce zaled- 
wie 15 ha znajdowało się pod zasie- 


wem. Obecnie, jak donosi tamtejszy 
dziennik, „Prawda Kamczatki”, ob- 


Gwiazdka dla najmłodszych 


W dzień Nowego Roku w Zakła- 
dach Metalowych im. J, Strzelczyka 
rozdano podarki gwiazdkowe naj- 
młodszym pociechom, dzieciom pra- 
cowników naszych zakładów. 

Ogółem rozdano 1.050 paczek z cu- 
kierkami, jabłkami ` ciastkami. 

Zebranej dziatwie złożyli serdecz= 


ne życzenia noworoczne przedstawi- 

ciele Rady Zakładowej i Dyrekcji. 

Zespół artystyczny młodocianych wy 

stąpił z urozmaiconym programem. 
Radość dzieci była wielka, 


S., Tomczak 
korespondent fabryczny „Głosu” 


szar zasiewów wynosi kilka tysięcy 
hektarów. W obwodzie znajdują się 
cztery sowchozy hodowlane i siedem 


sowchozów, zajmujących się hodo 
wlą jeleni. 
Rokrocznie rozwija się przemysł 


rybny, stanowiący podstawową ga- 
łąź tamtejszej gospodarki. W porów- 
naniu z okresem przedwojennym po- 
łowy ryb wzrosły o 180 proc. W ostat 
nich latach  kombinaty przetworów 
rybnych otrzymały setki statków i ku 
trów, przeznaczonych do połowu kra 
bów, wielorybów i innych ryb. 

Duże sukcesy osiągnięto w dziedzi- 
nie budownictwa kulturalnego. Zbu- 
dowano dziesiątki szkół, w których 
kształcą się kadry nowej inteligencji 
radzieckiej, Ponadto na Kamczatce 
znajduje się kilka instytutów pedago- 
gicznych, wyższa szkoła morska, set- 
ki klubów, domów kultury, bibliotek 
ità 


| 
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ojewódzkie narady 


akiywu oświatowego 


tw pierwszej połowie grudnia ub, r. 
we wszystkich Komitetach Wojewódz 
kich Partii odbyły się narady akty- 
wu oświatowego, na których przepro 
wadzono analizę dotychczasowej pra 
cy w świetle uchwał III Plenum na- 
szej Partii. W naradach uczestniczy- 
ło około 1006 oświarowców, a blisko 
200 towarzyszy zabierało głos w ży- 
owej dyskusji, która wykazała, iż 
uchwały III Pienum poważnie zakty- 
wizowały pracowników oświatowych. 


Referaty, wygłaszane na naradach, 
wniosły dużo cennego materiału fak- 
tycznego. Towarzysze ilustrowali 
swe wywody przykładami z terenu, 
wskazywali na przejawy samouspo- 
kojenia i zgniłego liberalizmu, którý 
doprowadził do zatracenia przez wie- 
lu towarzyszy — pracowników oświa 
towych — czujności rewolucyjnej í 
niedostrzegania walki klasowej, 


Zagadnienie wzmożenia czujności 
rewolucyjnej na odcinku szkolnym 
jest problemem bardzo poważnym, 
ponieważ na terenie szkoły wróg kla 
sowy szczególnie umiejętnie i zręcz- 
nie maskuje się. 


Przebieg narad wykazuje, że ogół 
nauczycieli-partyjniaków zdaje sobie 
sprawę, iż przede wszystkim konse- 
kwentne i systematyczne podnoszenie 
poziomu — polityczno - ideologicznego 
nauczycieli wzmocni ich czujność kla 
sową i uzbroi do walki z wrogiem 
klasowym. 


Toteż na naradach dużo miejsca i 
uwagi poświęcono szkoleniu ideolo- 
gicznemu nauczycieli, wskazywano 
na poważne braki na tym odcinku. 
Na naradach zwracano uwagę, że 
Komitety Powiatowe i administracja 
szkoina często nie doceniają tego 
ważnego zagadnienia, nie okazują 
nauczycielstwu dostatecznej pomocy 
1 opieki w szkoleniu ideologicznym. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
który zapoczątkował szkolenie ideo- 
logiczne wśród nauczycieli, napoty- 


ka na poważne trudności, z których 
wiele dałoby się usunąć przy współ- 
pracy organów partyjnych i admini- 
stracji szkolnej, 


Konferencje wykazały poważny 
brak: czujności w polityce personal- 
nej. Przytoczono szereg przykładów. 
Podawano np. nazwiska nauczycieli 
usuniętych z zajmowanych stanowisk 
za niewłaściwą pracę, którzy w in- 
nych miejscowościach obejmowali 
odpowiedzialne stanowiska lub na- 
wet dostawali się do aparatu Mini- 
sterstwa Oświaty i Dyrekcji Okręgo- 
wych Szkclenia Zawodowego. Fakty 
te świadczą o braku znajomości kadr 
nauczycielskich i o zaniku czujności 
w pracy personalnej. Wskazano rów- 
nież na poważne zaniedbania w dzie- 
dzinie wysuwania młodych sił nau- 
czycielskich i pracowników oświato- 
wych. Młodymi kadrami nie opiekuje 
się dostatecznie ani administracja 
szkolna, ani ZNP. 


Powszechnym zjawiskiem jest kie- 
rowanie nauczycieli o niskim pozio- 
mie zawodowym i ideowym do odle- 
głych wiosek, położonych z dala od 
ośrodków, które ułatwiałyby im dal- 
sze kształcenie, Nierzadko nauczycie- 
lom tym powierza się kierownictwo 
szkół, nie udzielając im systematycz- 
nej pomocy i porady, Odbija się to 
na jakości pracy i poziomie szkoły. 

Przytaczano m. in. przykłady kary- 
godnego stosunku do absolwentów 
liceów pedagogicznych, którzy we 
wrześniu ub, roku rozpoczęli swoją 
pracę. 


Objawy bezdusznego stosunku do 
młodej kadry nauczycielskiej możne 
tłumaczyć tylko tępotą policyczną 
albo świadomą, wrogą robotą obcych 
elementów w aparacie szkolnym. 


Narady uiawniły słabość niektó- 
1ych podstawowych organizacji par- 
tyjnych w szkołach i komórkach ad- 
ministracji szkolnej. Sekretarze pod- 
stawowych organizacji partyjnych 


szkolnych i międzyszkolnych, obecni 
na naradzie w Komitecie Łódzkim i 
Warszawskim, niewiele mogli powie- 
dzieć o roli, jaką odgrywa organiza- 
cja partyjna w ich szkołach. Należy 
z tego wnioskować, iż podstawowe 
organizacje partyjne nie żyją życiem 
swej instytucji. Na naradach towa- 
izysze z Komitetów Powiatowych i 
Dzielnicowych  samokrytycznie oce- 
wali swoja pracę na terenie szkol- 
nym. Stwierdzono, że ogniwa partyj- 
ne są w znacznym słopniu odpowie- 
dzialne za stan obecny i za to, że w 
wielu powiatach brak jest do dzić 
partyjnych organizacji podstawo- 
wych w szkołach, mimo, iż pracują 
tam członkowie Partii. Rzecz jasna, 
że w szkołach, gdzie istnieje przewi 
dziana statutem liczba członków Par- 
tii, należy niezwłocznie stworzyć or- 
ganizację podstawową. W wypad- 
kach, gdy liczby takiej nie ma, nale- 
ży powoływać międzyszkolne organi- 
zacje partyjne. 


Oceniając wojewódzkie narady, na 
leży podkreślić, iż stały one na dużo 


wyższym poziomie polityczno-ideolo- |: : 


gicznym piż te, które miały miejsce 
we wrześniu 1949 r., odzywały się o 
wiele śmielsze niż dawniej głosy kry- 
tyki, ale wciąż jeszcze słyszeliśmy 
zbyt mało samokrytyki towarzyszy, 
pracujących w szkołnictwie. Ujaw- 
nione braki starali się oni tłumaczyć 
niejednokrotnie wyłącznie obiektyw- 
nymi trudnościami, nie dostrzegając 
własnych błędów. 

Oceniając ogólnie, narady wykaza- 
ły, iż aktyw oświatowy zrozumiał 
uchwały IH Plenum i pragnie przy- 
swoić sobie jego dorobek, Wszystkie 
ogniwa partyjne muszą okazać swoją 
pomoc, aby wskazania III Plenum by- 
ły jak najlepiej stosowane w piakty- 
ce. Im szybciej i lepiej będą zrealizo- 
wane w praktyce uchwały II Ple- 
vum, tym lepsze będą wyniki wycho- 
wawcze i naukowe szkoły polskiej. 


Anna Stok 


| Noworoczny podarunek 


dla warszawskich przodowników pracy 


W dniu 31 grudnia 1949 r. 


prze wodniczący 


Nr 4% 


NA 


tow. Aleksander 


©RZZ, 
Zawadzki, wręczył przydziały mieszkań 73 wybitnym przodownikom pracy 


i racjonalizatorom stołecznych zakładów pracy. 


Na zdjęsiu: — po wręczeniu przydziałów 


tow. Aleksander Zawadzki 


rezmawia przy herbacie z przodownikami pracy. Pierwszy z lewej Ksawe- 
ry Lech z PKP otrzymał 4-izbowe mieszkanie na Żoliborzu, Stanisław Ku- 
biak, elektromonter z PKP, opowiada jak urządzi się w 2-izbowym miesz= 


kaniu na Muranowie, i z prawej Adam Marczyk, również z PKP, 
„otrzymał 3-izbowe mieszkanie na Muranowie. 


który 
(Fot. Nowosielski? 


Medycyna w służbie społeczeństwa 
Cele i zadania Akademii Lekarskich 


W myśl uchwały Sejmu Ustawodawczego, 
Stomatologiczne i Farmaceutyczne, 


Wydziały Lekarskie, 
stanowiące dotychczas części 


składowe poszczególnych uniwersytetów, zostaną wydziełone i zorga- 
nizowane jako nowe, odrębne uczelnie, o nazwie „Akademii Lekar- 


skich*. 


Zmiana ta, rzecz jasna, nie ograni- | kie stawiają sobie w tej chwili ty- 
cza się do nadania nowej nazwy, ale | siące przyszłych lekarzy, 


wprowadza głębokie, gruntowne prze 
obrażenia w tych uczelniach. 
Dlaczego tworzy się 
Akademie? 
Na czym przeobrażenia te będą po- 
legały i co wpłynęło na decyzję utwe 
rzenia Akademii — oto pytanie, ja= 


FORMHOŻ A 


— węzłowy punkt polityki imperialistycznej na Pacyfiku 


Zbankrutowana klika kuomintan- 
gowców i jej zagraniczni protektorzy 
dączą z Formozą swoje awanturnicze 
plany, skierowane przeciwko Chiń- 
skiej Republice Ludowej: oraz prze- 
ciwko narodowo-wyzwoleńczym ru- 
chom ludów Południowo-Wschodniej 
Azji. > 

Formoza zawdzięcza swoje snacze- 
nie przede wszystkim swemu położe- 
niu geograficznemu, Położona w po- 
bliżu wybrzeży prowincji Fu-tsian 
(Południowe Chiny), Formoza od- 
dzielona jest od Chin cieśniną, któ- 
rej szerokość wynosi od 120 čo 300 
km. Południowa część Formozy leży 


no sieć kolejową oraz stworzono ba- | 
zy morskie. 

W myśl zawartego między sojusz- 
nikami porozfimienia, Formoza miała 
być zwrócona Chinom. Jednakże, im- 
perialiści amerykańscy, korzystając 


| 2 tego, że traktat pokojowy z Japo- 


nią nie został dotąd zawarty, pod 
różnymi pretekstami uchylają się od 
wykonania uchwał mocarstw sojusz- 
niczych, dotyczących zwrotu Formo- 
zy Chinom. 

Wyspa stała się obecnie amerykań 
ską bazą wojenną i przytuliskiem roz 
gromionych reakcjonistów kuomin- 
tangowskich. Zarówno u zachodnich 


w pobliżu Wysp Filipińskich. Na pól- ; wybrzeży Formozy, jak i północnych 


noc od Formoży, ' 
japońskich, ciągnie się łańcuch 
Riu-Kiu. 


wysp 


kwadratowych, czyli jest większy od 
torytorium Holandii i nieco mniejszy 
od Szwajcarii. 

Część wschodnia wyspy jest górzy- 
sta; w kierunku Oceanu Spokojne- 
go góry obniżają się urwistymi ta- 
rasami. Stąd pochodzi chińska nazwa 
wyspy — Tajwan, czyli „kraj tara- 
sów“. Część zachodnia Formozy — 
to nizina, przecięta licznymi, nie- 
wielkimi rzekami. Tu znajduje się 
główny rejon produkcji rolnej i prze- 
mysłowej, tu też skupiają się naj- 
ważniejsze miasta. Największym mia 
stem Formozy jest Taibej, 
803 tys. mieszkańców. 


liczący 


Wyspa posiada ogółem 6 i pół mie 
liona mieszkańców. Są to przeważnie 
potomkowie Chińczyków, _ „którzy 
przed wielu wiekami przenieśli się „tu 
taj z sąsiednich prowincji „chińskien 
oraz Japończycy. Ponadto we wscho- 
dniej części wyspy, w trudno dostęp- 
nych miejscowościach górskich miesz 
kają jeszcze nieliczne grupy najstar- 
szych mieszkańców WYSPY: pochodze- 
nia malajskiego. 


Dogodne położenie strategiczne 
Formozy (bliskość Chin oraz krajów 


Azji Południowo-Wschodniej) już w 


końcu XIX wieku przyciągnęło uwa- 
ge imperializmu japońskiego, który 
wkroczył na drogę polityki zabor- 
czej. Po wojnie chińsko-japońskiej — 
na podstawie Simonosekskiego trak- 
tatu pokojowego z roku 1895 — For- 
moza, która wchodziła dotąd w skład 
Chin, przeszła wraz z wyspami Pes- 
kadorskimi do Japonii. Jednakże miej 
scowa ludność nie przerwała zbrojnej 
walki przeciwko zaborecom  japoń- 
skim. Japonia zmuszona była utrzy- 
mywać na wyspie znaczne siły zbrój- 
ne, by tłumić liczne powstania ludo- 
Najbardziej buntownicze rejony 


we. $ ) 
otoczono łańcuchem kordonów woj- 
skowo-policyjnych, a nawet drutem 


kolczastym. Zaborcy japońscy bezli- 
tośnie wyzyskiwali miejscową lud- 
ność, czyniąc z Formozy dostawcę 
cennych surowców. ; 


W okresie drugiej wojny Świato- 
wej Formoza stała się bazą wypado- 
wą Japończyków przeciwko Południo- 
wym Chinom oraz krajom Azji Po- 
łudniowo-Wschodniej. Na wyspie wy- 
budowane liczną lotniska. rozbudowa- 


w kierunku wysp 1 je st A 
z Vakie. Buduje się nowe lotniska dla a- 


Obszar Formozy wraz z | mezykańskich r ; 
przylegającymi do niej wyspami Pes- | powiększa się dawne i buduje nowe 
kadorskimi wynosi około 36 tys. km przedsiębiorstwa przemysłu wojenne- 


Amerykanie stworzyli duże bazy mor 


„latających  fortec'", 


go, w tej liczbie fabryki samolotów. 
Kierownictwo tymi przedsiębiorstwa- 
mi powierza się przedstawicielom ja- 
pońskiej kliki wojskowej, m.inn. ja- 
pońskiemu generał - gubernatorowi 
Formozy, admirałowi Hasagawa, po- 
tentatowi 
innym. 
Wszystkie kluczowe pozycje gespa 
darki narodowej Formozy  skorcen- 
trowane są obecnie w rękach amery- 
kańskich. Do Amerykanów należą 
najważniejsze handlowe, bankowe i 
przemysłowe przedsiębiorstwa For- 
mozy. Tak np. firma „Reynolds Me- 
tals Company“ kontroluje cały prze- 
mysł aluminiowy Formozy. Kapitali- 
ści amerykańscy zagarnęli również 
znaczną część plantacji, eksploatowa 


finansowemu  Haikawa i 


nych dawniej przez koncerny japoń- 
skie. 


W ciągu ostatnich czterech lat For 
moza była terenem, na którym pod 
kierunkiem instruktorów amerykań- 
skich i za amerykańskie pieniądze 
tworzyły się i zbroiły dywizje kuo- 
mintangowskie. Obecnie schronili się 
na Formozę przywódcy kuomintan- 
gowscy, którzy uciekli z Chin, za- 
bierając z sobą ©gromne, nagrabio- 
ne majątki. Jednocześnie na Formo- 
zę przybyły nowe amerykańskie 
transporty wojskowe. Imperialiści a- 
merykdńscy tworzą bowiem z Formo- 
zy bazę do walki przeciwko ruchowi 
narodowo-wyzwoleńczemu ludów Azji 
Południowo- Wschodniej. 


Jednakże ludność miejscowa, któ- 
rej oporu nie mogła złamać 50-letnia 
okupacja japońska, nie jest skłonna 
pogodzić się z zaborczymi planami 
monopolistów amerykańskich oraz 
ich kuomintangowskich sługusów. W 
ciągu ostatnich 4 lat ludność For- 
mozy niejednokrotnie powstawała 
zbrojnie przeciwko nowym „gospoda- 
rzom“ wyspy. Tak np. w lutym wy- 
buchło na Formozie powstanie, dla 
którego zdławienia rzucono liczne 
oddziały wojska, czołgi i lotnictwo. 
W wyniku krwawych walk poległo 
około 10 tys. mieszkańców“ Formozy. 
Przywódców powstania zamęczono 
w katowniach, więzienia zapełniły się 
dziesiątkami tysięcy ludzi. Mimo to 
lud Formozy prowadzi dalej walkę 
o wyzwolenie wyspy. 


Nie ulega wątpliwości, że wszelkie 
próby imperializmu amerykańskiego, 
dążącego do powstrzymania potężne- 
go ruchu wyzwoleńczego narodów 
Azji, skazane są na nieuchronną klę- 
skę. 


Dotychczasowy sposób i tempo na- 
uczania na wydziałach lekarskich, 
nie mogły sprostać wymogom chwili 
obecnej. Brak łączności medyków z 
lecznictwem społecznym i jego pa- 
cjentami odrywał często studentów 
od codziennego życia, tworząc z me- 
dycyny wiedzę jakby oderwaną, nie 
związaną ściśle z warunkami powszed 
niego bytowania i pracy człowieka, 

W tych okolicznościach nauka wy- 
gląda tak, że akademicy kształcili się 
i pracowali w zamkniętych, nie u- 
względniających potrzeb życia gabi- 
netach i laboratoriach, bez istotne- 
go zainteresowania ani kontaktu z 
ogólnym nurtem służby zdrowia. 

Przez utworzenie odrębnych Akade- 
mii Lekarskich nie należy jednak ro- 
zumieć, że Akademie te, przyjmując 
nowe formy pracy i nauczania, prze- 
kreślą olbrzymi dorobek i. całą boga- 
tą tradycję doświadczeń uniwersytec- 
kich. Przeciwnie, zachowując szacu- 
nek dla prac, badawczych, utrzymując 
zdobycze naukowe uniwersytetu, Aka- 
demie spośród starych form pielęgno- 
wać będą te, które są postępowe i 
przynoszą korzyść nauce, społeczeń- 
stwu i studentom. 


Powiązanie teorii 
z praktyką 
Takie powiązanie teorii z praktyką, 
przyniesie w rezultacie zrozumienie 
i poznanie przez studentów różnych 
zagadnień z dziedziny zdrowotności 
oraz stworzy im sprzyjające warunki 
kształcenia się i pogłębiania wiedzy. 
Na przykładzie Łodzi najłatwiej 
przekonać się o potrzebie tych zmian 


i doniosłości skutków, 
niosą. 

Kliniki uniwersyteckie naszego mia 
sta posiadają najlepszych specjali- 
‘stów. Jednak lekarze, pracujący w 
Ubezpieczalniach, z klinikami tym 
iz ich dorobkiem nie mają końtaktu, 
nie podtrzymują na ogół więzów, łą- 
czących ich z nauką i jej postępami. 
Studenci natomiast w cieplarnianych 
warunkach zamkniętych klinik, pod 
nadzorem najlepszych , specjalistów 
pozostają oderwani od Ubezpieczal- 
ni, szpitali i tracą po prostu grunt 
pod nogami w realnym zetknięciu z 
codzienną pracą polikliniki czy ambu- 
latorium. 

Uniwersytet Łódzki — tak to do- 
tychczas wyglądało — był jakby sub- 
lokatorem większych szpitali "i po- 
trzeba było zgody Ubezpieczalni, aby 
na przykład tak wielki i otwierający 
rozległe możliwości zdobycia prak- 
tycznej wiedzy szpital im. Barlickie- 
go, zgodził się na praktykowanie tam 
młodych medyków. Szpitale utrzymy- 
wały na ogół znikomą łączność z Wy- 
działem Lekarskim, ten zaś z kolei 
interesował się wyłącznie sprawami 
dydaktyczno-naukowymi. 
Zespolenie z ogólną służbą 

zdrowia 

Obecnie położenie ulegnie grun- 
townej zmianie, Akademia przejmu- 
je szereg łódzkich szpitali (m. inn. 
właśnie szpital im. Barlickiego) i w 
ten sposób zespala się organicznie 
z ogólną służbą zdrowia. Stąd wielka 
gorzyść dla akademików — zbliżą się 
oni do codziennego życia, poznają 
szpitale, nanczą się pracować w sta- 
cjach opieki nad matką i dzieckiem, 
a po skończonych studiach sami po- 
trafią organizować w mniejszych 
miastach poradnie i ośrodki zdrowia. 

Zmieni się również ogólny kieru- 


jakie przy- 


nek studiów: skrócona zostanie ilość | 


godzin, poświęconych nauce anatoe 
mii, więcej natomiast czasu przezna» 
czy się na fizjologię, tak niezbędną 
dla nowoczesnego lekarza-społeczni- 
ka, interesującego się nie tylko cho- 
robą, ale i środowiskiem oraz warun- 
kami pracy i bytowania pacjenta. 
Poza tym wszystkim przy reorga- 
nizacji studiów lekarskich po za wy- 
żej wymienionymi zadecydował jesz- 


cze czynnik następujący: 


Studia lekarskie są kosztowne, Wy 
datki budżetowe Wydziałów Lekar 
skich przerastały wiełokrotnie budże- 
ty Wydziałów Prawa czy Humani- 
styki. I stąd ' wynikały trudności 
z zaspokojeniem niezbędnych potrzeb. 
Z: chwilą, gdy Wydziały Lekarskie 
wchodzą w ramy życia praktycznego, 
potrzeby te łatwiej będzie można za- 
spokoić, Studenci i profesorowie ko- 
rzystać będą bowiem nie tylko z kli- 
nik, ale i z bogato zaopatrzonych pra 
cowni szpitalnych, z aparatów i przy 
rządów pomocniczych, jakimi rozpo- 
rządzają polikliniki i ośrodki zdro- 
wia, 

z * * t 

Trzy miasta: Zabrze, Szczecm 
i Gdańsk posiadają jnż Akademie 
Lekarskie. Od 1 stycznia 1950 r. 
posiadają je także: Łódź, War- 
szawa, Kraków, Poznań i Liblin. 

Na czele Akademii Łódzkiej. 
staje prof. dr Emil Paluch, zasła- 
żony naukowiec, laureat Państwo- 
wej Nagrody Naukowej na rok 
1949. 

Ujmujący życiowe potrzeby, na 
postępowych zasadach oparty pro- 
gram studiów i prac w nowozor- 
ganizowanej Akademii oraz powie 
rzenie jej kierownictwa wielkiej 
miary uczonemu, stanowią rękoj= 
mię, że nowa uczelnia wychowa 
wartościowych, uspołecznionych i 
dobrze znających swój zawód le- 
karzy. J. Sz. 


Ludzie „Jasnego Brzegu' 


a marginesie nowej powieści Wiery Panowej) 


Bohaterami literatury radzieckiej 


oddawna już stali się prości ludzie, 
pracownicy miast i wsi, tłem zaś. 


na którym autorzy malują ich losy 


i charaktery, są piękne dni 
wszednie kraju socjalizmu. 
Ileż smutku į przygnębienia za- 
mykają w sobie zazwyczaj słowa 
„dzień powszedni* dla człowieka ze 
świata kapitalistycznego. Słowa te 
zawierają przekleństwo niewdzięcz- 


po- 


nej, wyczerpującej pracy na kawa- 
łek chleba, obawę przed jutrem o- 
raz tysiące drobnych poniżających 
kłopotów i trosk, „które są prze- 
szkodą w osiągnięciu szczęścia. 
Weźmy do ręki nową powieść pi- 
sarki radzieckiej, Wiery Panowej, 
pt. „Jasny brzeg“. Powieść ta przy- 
nosi opis nowego radzieckiego dnia 
powszedniego, odmalowuje życie 
zespołu pracowników farmy ho- 


Co mówi Towarzysz Stalin 


© korespondentach robotniczych 


YN CZENIE udziału robot 
ników w kierowaniu ga 
" zetą polega przede wszystkim 
na tym, że ów udział stwarza 
możliwość przekształcenia tak 
ostrej broni walki klasowej, ja 
ką jest gazeta, z oręża ujarz- 
mienia ludu w oręż jego wy- 
zwolenia. Tylko robotniczy i 
wiejscy korespondenci mogą do 
konać tego wielkiego przekształ 

« cenia. 
Robotniczy i wiejscy kore- 


spondenci, tylko jako zorgani- 
zowana siła zdolni są odegrać w 
toku rozwoju prasy, rolę wyra 
ziciela i przodownika proleta- 
riackiej opinii publicznej, od- 
słaniającego niedociągnięcia w 
społeczeństwie radzieckim, nie- 
strudzonego bojownika o polep 
szenie naszego budownictwa. 

Czy należy korespondentów 
robotniczych wybierać na ze- 
braniach robotników, czy też 


redakcje powinny ich sobie sa 
me dobierać? Moim zdaniem 
drugi sposób (dobieranie przez 
redakcję) jest bardziej celowy. 
Podstawowym założeniem po- 
winna być niezależność kore- 
spodenta od instytucji i osób, 
z którymi się tak czy inaczej 
styka przy pracy, co bynajmniej 
nie oznacza niezależności od tej 
nieuchwytnej, lecz stale dzia- 
łającej siły, która nazywa Się 
proletariacką opinią publiczną 
i której przewodnikiem winien 
być korespondent robotniczy, 
Nie należy traktować robotni 
czych i wiejskich koresponden 
tów tylko jako przyszłych dzien 
nikarzy, lub działaczy społecz- 
nych w fabryce, w riasnym te- 
go słowa znaczenit |— są oni 
przede wszystkim tymi, którzy 
odsłaniają niedociągnięcia na- 
szego radzieckiego  społeczeń- 


stwa, są bojownikami o usunię 
cie tych niedociągnięć, dowód- 
cami proletariackiej opinii pu- 
blicznej, starającymi się skiero 
wać niewyczerpane siły tego 
potężnego czynnika na pomoc 
partii i władzy radzieckiej w 
trudnym dziele budownictwa 
socjalistycznego. 

Stąd też wynika zagadnie- 
nie pracy wychowawczej wśród 


` robotniczych i wiejskich kore- 


spondentów. Jest oczywiście ko 
nieczne nauczać pewnego mini 
mum techniki dziennikarskiej. 
Nie to jest jednak zasadnicze. 
Rzeczą zasadniczą jest, aby ro- 
botniczy i wiejscy koresponden 
ci uczyli się w trakcie swej pra 
cy i wyrabiali w sobie ów zmysł 
dziennikarza-społecznika, bez 
którego korespondent nie może 
spełnić swej misji i który nie 
może być zaszczepiony przy po 
mocy jakichkolwiek sztucznych 


sposobów nauczania w tech- 
nicznym tego słowa znaczeniu. 

Bezpośrednie, ideowe kiero- 
wanie robotniczymi i wiejski- 
mi korespondentami winno na- 
leżeć do redakcji gazet, zwią- 
zanych z partią... 

Prześladowanie robotniczych 
i wiejskich korespondentów 
jest barbarzyństwem, przeżyt- 
kiem  burżuazyjnych obycza- 
jów. 

Obronę swego koresponden- 
ta przed prześladowaniami win 
na wziąć .na siebie gazeta. Je- 
dynie ona zdolna jest rozpocząć 
bezlitosną, demaskującą agita- 
cję przeciwko wstecznictwu, 

Życzę „Korespondentowi Ro 
botniczemu* jak największego 
powodzenia, 

J. STALIN 


(„Korespondent Robotniczy” 
Nr 6, czerwiec 1924 r3) 


dowlanej sowchozu. Jakże pociąga- 
jące i pełne głębokiej treści są te 
dni powszednie, w których już dzi- 
siaj dostrzec można zarysy przyszłe 
go społeczeństwa komunistycznego. 

Sowchoz „Jasny brzeg“ odbudo= 
wuje zniszczone na skutek wojny 
gospodarstwo. Kierownikiem jego 
jest komunista, Dymitr Korostielew, 
były żołnierz frontowy, człowiek — 
entuzjasta powierzonej mu sprawy. 
Korzysta on z wydatnej pomocy 
czujnego i sprężystego kierownictwa 
partyjnego sowchozu i rejonu w o- 
sobach: sekretarza biura partyjnego 
— Bekiszewa oraz sekretarza ko- 
mitetu rejonowego partii — Gorel- 
<czenki. Ci doświadczeni komuniści 
pomagają młodemu kierownikowi 
w wychowaniu zespołu pracowni- 
ków, nadają kierunek jego zapaleń- 
czym, o szerokim rozmaćhu planom. 
Widzimy. jak niewyczerpana ener- 
gia pracowników sowchozu, pema 
zapału praca tworzy cuda: w nie- 
zwykle krótkim okresie odradza się 
gospodarstwo; na farmie powstają 
coraz to nowe zabudowania, wzra- 
sta wydajność bydła mlecznego, bu 
duje się nowe przedsiębiorstwa, 
szkoły, drogi. 


Autorce udało się odmalować ży- 


wo i prawdziwie postacie bohate- 
rów powieści, Wzruszają nas losy 
entuzjasty pracy Korostielewa, mło 
dej dójki — Niuszy Własowej, któ- 
ra dzięki swej wytrwałości i inicja- 
tywie wybija się na czoło pracowni- 
ków sowchozu, i wielu innych lu- 
dzi wsi radzieckiej. 

Na szczególną uwagę w powieści 
Panowej zasługują postacie dzieci. 
Poetycznie i wnikliwie maluje au- 
torka atmosferę prawdziwie szczę= 
śliwego dzieciństwa, w jakiej wzra= 
stają młodzi obywatele kraju so- 
cjalizmu. Do nich przecież należy 
wszystko, co tworzy i buduie naród 
radziecki, 
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Przodownice Społeczne w hucie »Kara« 


wykazują wszechstronną aktywność 


Wpływ przodownie społecz- 
nych na życie zakładów pracy 
oraz instytucji jest znaczny, 
Dzięki umiejętnie prow adzonej 
propagandzie wciągają one do 

ei społecznej pracujące ko- 

iety 

W hucje szkła okieńnego „Ka- 
ra“ Ww Piotrkowie do ńajbar- 
dziej , / aktyw nych przodowi nie 
społecznych zaliczyć należy: Ha 
linę Godzik oraz W alerię Zie- 
lonkę. Dzięki ich inicjatywie roz 
rosło się tamtejsze koło Ligi 
Kobiet, w którego szeregach 
zmajdują się obecnie niemal 
wszystkie kobiety, zatrudnione 
w hucie „Kara“. Obecnie pra- 
cownice huty „Kara“ zapoznają 
Się poprzez specjalne szko- 
lenie z zagadnieńiami po- 
litycznymi i _ gospodarczy- 
mi. Nie pozostaje to bez 
wpływu — rzecz jasna — na 
produkcję zakładów, Poważny 
odsetek kobiet bierze żywy u- 
dział we współzawodnictwie pra 
cy i ng polu tym osiąga poważ- 
p a rh 


Akcia noworoczna 
Wydziału Opieki Społeczne! 


Z okazji Nowego Roku Wydział 
Opieki- Społecznej w Piotrkowie 
zorganizował akcję pomocy dla naj 
hiedniejszych. dzieci Przeszio 60 
dzieci otrzymało nowe obuwie. 


W ostatnim okresie współza* 
wodnictwa w Elektrowni Piotr- 
kowskiej wysunął się szereg no 
wych pracowników, którzy o- 
trzymali zaszczytny tytuł przo- 
downików pracy. W pierwszym 
rzędzie wśród wyróżnionych wy 
mienić należy Jana Dominiaka, 
zatrudnionego przy wyładunku 
węgla z wagonów towarowych. 

Jan Dominiak pełni jedną z 
najcięższych prac fizycznych w 
Elektrowni, poza tym (zależnie 
od pory nadejścia wagonów) 
pracować musi często i w nocy. 
Ze względów bowiem oszczęd- 
nościowych, aby nie płacić osio 
wego, w Elektrowni Piotrkow - 
skiej, nadchodzący węgiel jest 
natychmiast wyładowywany. 

Wyładowywanie węgla, zda- 
wałoby się, jest prostą czynnoś- 
cią i oprócz dużego sda, fi- 
zycznego nie wymaga specjal- 
nych umiejętności. Jednak tak 
nie jest. Jan Dominiak starał się 
również opracować własny sy- 
stem pracy, dzięki któremu wy- 
ładowywanie węgla odbywa się 
obecnie znacznie szybciej. W 


grudniu Jan Dominiak dzięki 
właściwemu podejściu do pracy 
potrafił osiągnąć 209 procent 
normy. 


Poważnymj osiągnięciami po* 
szczycić się też może zatrudnio” 
ny przy przewożeniu węgla z 
piacu do kotłowni ob. Stanisław 


ne wyniki. Dzięki ożywionej 
działalności koła Ligi Kobiet na 
stąpiły w ostatnim miesiącu po- 
wazne zmiany na lepsze na tere- 
nie zakładu w zakresie higieny 
i bezpieczeństwa pracy. Człon- 
kinie Ligi Kobiet żywo dziś in- 
żeresują się porządkien m w fa- 
‘bryce, starają się usuwać 
w szystkie braki i „niedociągnię- 
cia. = 

W ramach łączności miasta ze 
wsia dzięki inicjatywie przodo- 


Bilety 


ulgowe do kin 


Łuczyk. Dzięki właścćwemu po-|trownj Piotrkowskiej jest Sta- 
dejścia do pracy potrafi? on prze | nisław Skwarkowski, pomocnik 
kio.zyć wysoko normę produk” | palacza, Potrafi on podczas swej 
v;jna. Zapytany, czemu to za: j służby zużyć mniejszą ilość wę” 
wdzięcz a odpowiedz iał nam, że gla, utrzy mując przy tym należ y 
stara się, aby płyty, po których te ciśnienie pary, Dobre wyniki 

w swej pracy Stanisław Skwar- 


przewozi taczką Węgiel do ko- 
tłowni, były zawsze właściwie | kowski zawdzięcza umiejętnemu 
rusztowaniu węgla, dzięki cze- 


ułożone, dzięki czemu może wię |ru 

cej ładować węgla na taczkę, a| mu wydobywa z niego maksi- 

poza tym zużywa mniej energii | mum ciepłoty. 
Wszyscy 


fizycznej. 
kolei wyróżniają - | przodownicy 


Trzecim 
cym się przodownikiem  Elek-| stali do nagro 


ZMP-owcy Liceum Handlowego 


utrzymują stały kontakt z młodzieżą we wsi 
Barkowice 


Jeszcze w ubiegłym roku mło- | 
dzież koła ZMP przy Liceum Han 
dlowym w Piotrkowie nawiązała 
łączność z młodzieżą ze wsi Bar- 
kowice (gmina Łęczno), Współpra 
ca wychodzi młodzieży miejskiej i 
wiejskiej na dobre, Młodzież wiej 
ska poprzez akcję szkoleniową pro 
wadzoną przez ZMP-owceów, pod- 
niosła swój poziom ideologiczny, 
ZMP-owcy z Liceum Handlowego 
zapoznalj się z problematyką wiej 
ską. 

Dzięki częstym przyjazdom i wy 
stępom zespołu ` artystycznego 
ZMP-owców z Liceum Handlowe- 
go, młodzież barkowicka postano- 
wia u siebie zorganizować zespół 
artystyczny, Istnieje on już od 


wyżej wymienieni 
Js zedstawien; z0- 


E 
pa 


kilku miesięcy į ma na swym kon 
cie ładne osiągnięcia, 

W ostatnim czasie z okazji 70 
rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina młodzież barkowicka dzie 
ki pomocy i przy współudziale 
ZMP-owcćów z Liceum Handlowe- 
go z Piotrkowa zorganizowała u 
siebie koło ZMP, które liczy obec 
nie kilkanaście osób, Przewodni- 
czącym tego koła wybrany został 
aktywista młodzieżowy kol. Stani 
sław Kiela, ZMP-owey Liceum 
Fiandlowego postanowil; przyjść 
swym kolegom ze wsi Barkowice 
z pomocą we wszystkich pracach 
organizacyjnych, Spodziewać się 
należy, że współpraca ZMP-owców 
barkowickich i ZMP-oweów z Lí- 
ceum Handlowego zacieśni zadzierż 
gniętą w roku ubiegłym przyjaźń. 

Jak nas informuje przewodniczą 
cy Koła ZMP przy Liceum Han- 


lowym, w najbliższych dniach 
przyjedzie do Piotrkowa zespół 
swietlicowy młodzieży *barkowie- 


wnie społecznych nawiązana zo- 
stała łączność kobiet z huty 
„Kara“ z gospodyniami wiejski- 
mi wę wsi Polichno. W ostat- 
nim okresie przy współudziale 
robotnic huty „Kara“ zorgani- 
zowane zostało we wsi Polichno 
Koło -Gospodyń Wiejskich. Mię | 9 
dzy kołem Ligi Kobiet, a nowo- 
zorganizowanym Kołem Gospo- 
dyń Wiejskich we wsi Poliehao 
prowadzona jest żywa wymiana 
doświadczeń. 


kiej, który wystąpi w gmachu Li 
ceum Handlowego oraz 'w świetli- 
cy Huty „Kara“ w Budkach, 


0* Nowego Roku wchodzi 

-„na.ekrany,. nowy polski 
film dhugometrażow y o tema- 
tyce współczesnej pt. „Czar- 
ci Żleb“, Film zrealizowany 
został według scenariusza i 
reżyserii Tadeusza Kańskiego 
przy współpracy technicznej 
reżyserów włoskich V. Barba 


[4 . Li . 14 
nabywać można bez kuponów Związków| roi A. Versano. 
Zawodowych „Czarci Zleb*, którego ak- 
cja toczy się na tle wspania- 
Zgodnie z wydanym  zarządze- | II miejsce — 45 złotych. Każdy ża- łej panoramy Wysokich Tatr, 
niem z dniem 1 stycznia br. znosi | kład pracy, po uprzednim zgłosze- łączy, pełną dynamiki i na- 
się wydawane przeż Związki Zawo |niu w kierownictwie kina wyciecz- ke PER: š 


we kupony, uprawniające do wyku 
pywania biletów ulgowych. Obec- 
nie każdy członek Zwiazków Zawo 
dowych po okazaniu w kasie legi- 
tymacji związkowej nabyć może 2 
bilety ulgowe. Nadmienić należy, 
że dawniej liość nabywanych bile 
tów ulgowych była ograniczona, gdyź 
wydawano tylko 6 kuponów na 
miesiąc, obecnie bilety ulgowe na- 
bywać można bez ograniczenia. 
Jednocześnie kierownicy kin 
piotrkowskich informuja nas, że ce 
ny biletów ulgowych uległy niezna 
cznej podwyżce. Obecnie I miejsce 
w-g taryfy ulgowej kosztuje 65 z, 


pięcia, akcję dramatyczną z 
walorami plastycznymi i folk 
lorystycznymi. Nurtem ideolo 
eicznym filmu jest problem 


ki składającej się z minimum 50 o- 
sób, otrzymuje specjalną zniżkę. Ce 
[na biletu wynosi wówczas tylko 30 
| złotych. Na szczególnie dobre i inte 


|ręsujące timy, kierownictwo kina czujności wobec wroga klaso- 

rezerwuje na każdy seans 70 pro- wego, złokalizowany na od- 

cent miejsce dla świata pracy. cinku służby Ochrony Pogra- 
Podwyższone zostały również ce- nicza. 


Pomysł scenariusza naro- 
dził się niewątpliwie w związ 
ku że słynną aferą przemyt- 


ny miejsc zwykłych. Obecnie pierw 
sze miejsce kosztuje 150 zł., drugie 


miejsce 120 zł Ta podwyżka nie do 


tyczy świata pracy, ponieważ każ-|  niczą hrabiów Potockich, któ 
dy pracujacy na legitymację Związ| rzy usiłowali wywieźć za gra” 
kową może zawsze nabyć birety|  nicę wspaniałe, zbiory sztuki 
ulgowe. | — skarb kultury polskiej. 


»Czańrci Żleb 


Nowy budynek 


otrzyma Liceum Rachunkowości Rolnej wBujnach 


Jak już donosiliśmy, w Buj- 
nach z początkiem roku szkol- 
nego dokonano otwarcia Lice- 
um Rachunkowości Rolnej. 
Szkoła ta znalazła pomieszczenie 
w dawnym pałacu magnackim, 
który jednak nie odpowiadal 
całkowicie temu przeznaczeniu. 
Wzrastająca stale liczba ucz- 
niów, rekrutujących się przede 


skiej, nie mogła się pomieścić w 
małych salach pałacu. Kulało 
także życie kulturalno - oświato 
we — ze względu na brak odpo 
wiedniego pomieszczenia na 
świetlicę. 

Postanowiono więc wznieść 
nowy budynek, który odpowia* 
dałby wymogom i charakterowi 
tego rodzaju szkoły. Spółdz iel- 
nia Budownictwa W iejskiego 
podjęła się wybudów ania nowe- 
go gmachu szkolnego, nowo- 
cześnie e Ap i odpowie- 


dnio obszernego, Zatrudnieni 


przy budowie robotnicy współ 
zawodniczą między sobą w pra- 
cy, dzięki czemu przyśpieszy się 
znacznie termin oddania po- 
mieszczenia szkolnego do uży- 
tku. Jest to nawskroś nowoczes 
ny jednopiętrowy budynek, w 
którym znajduje się kilkanaście 
obszernych klas oraz sal. Tutaj 
też znajdzie pomieszczenie świe 
tlica szkolna, biblioteka i szat- 
nia. Urządzona zostanie także 
sala gimnastyczna, wyposażona 
w nowoczesny sprzęt potrzebny 
do ćwiczeń. 

Jak nas informuje kierownik 
robót, budynek zostanie oddany 
do użytku jeszcze w pierwszym 
kwartale bieżącego roku. Dzięki 
temu powiat piotrkowski posia 
dać będzie o jedną, nowocześ- 
nie urządzoną szkołę więcej, 
szkołę w której kształcą się dzie 
ci robotników i chłopów zdoby* 
wając wiedzę z zakresu rachun- 
i kowości rolnej. (S) 


Wiadomości z gminy Szydłów 


ŚWIETLICE GMINNE 
TĘTNIĄ ŻYCIEM 


wszystkim z młodzieży chłop- 
e 


Na terenie gminy Szydłów 
istnieje pięć świetlic. Znajdują 
się one w Rokszycach, Daszów- 
ce, Kamocinie, oraz Jarostach. 
Świetlice czynne są 3 razy w ty 
godniu, to jest w poniedziałki, 
czwartki i soboty w godzinach 


popołudniowych.  Zaopatrzone 
one są w prasę codzienną oraz 
różne czasopisma. 


świetlice tętnią życiem, odby- 
wają się w nich zebrania ZMP, 
zbierają się tutaj również star- 
si gospodarze, aby w godz. wie- 
czornych poczytać wspólnie gaze 
ty i podyskutować na aktualne te 
maty gospodarcze i polityczne. 
Ludność wiejska z każdym 
dniem Wykazója wzrastające za 


Bohaterami filmu są z jed- 
nej strony m żołnierze. „W 'ojsk 
Ochrony Pogranicza i górale 
tatrzańscy, z drugiej — „lu- 
dzie wczorajsi* — arystokra- 
ci oraz będąca na ich  usłu- 
gach banda przemytników. 

Główną postacią filmu — 
postacią wybitnie pozytywną 
— jest młody góral, żołnierz 
WOP, gotowy walczyć do 
ostatka ze szkodnikami Pol- 
ski Ludowej. Koledzy jego — 
to ludzie prości, szczerzy, nie 
pozbawieni słabostek, lecz z 
gruntu uczciwi. Służba woj- 
skowa jest dla nich szkołą 
charakteru, a zarazem prak- 
tycznym kursem uświadomie- 
nia politycznego. Tu na po- 
graniczu uczą się „odróżniać 
przyjaciół od wrogów, tu za- 
czynają rozumieć, że nie wy- 
starczy w ich służbie ucezci- 
wość i odwaga, a konieczna 
jest również czujność. 

Istotnym motywem akcji, 
toczącej się w filmie jest 
przyjaźń polsko - czechosło- 


interesowanie życiem świetlico- 
wym. 
DOBRZE WYPOSAŻONA 
BIBLIOTEKA 
Jak nas informuje kierownik 


Biblioteki w gminie Szydłów, 
posiada ona obecnie przeszła 


1.000 tomów książek. Znajduje- 
my tu powieści pisarzy współ- 
czesnych, dzieła literatury 
pięknej, fachowe książki z dzie- 
dziny rolnictwa, oraz bibliotecz= 
ke klasyków marksizmu i leni- 
nizmu. $ 

Biblioteka 
czwartki i soboty w 
od 15 do 18. Z uwagi na licz- 
bę czytelników, która wzrasta 
z kazdym tygodniem, biblioteka 
powinna być otwarta codzien- 
nie, a przynajmniej 4 razy, w 
tygodniu. 


otwarta jest w 
godzinach 


6 Nowy film polski 


wchodzi na ekrany 


wacka, jednocząca ludzi tej 
samej postępowej idei na 
tym samym odcinku służby, 
w walce ze wspólnym wro- 
giem klasowym, 

W wykonaniu filmu, który 
stoi na wysokim i wyrówna- 
nym poziomie. biorą udział, 
obok aktorów zawodowych z 
Tadeuszem £ Schmidtem w ro- 
li Jaśka na czele, miejscowi 
górale, z których reżyser 
umiał wydobyć nerw drama- 
tyczny, akcenty prawdy i 
szczerości, zapewniając w ten 
sposób filmowi cechy auten- 
tyzmu. Ą 

Wielce zasłużył się w rea- 
lizacji filmu operator A. For- 
bert, którego zdjęcia pejzażo- 
we i narciarskie należą do 
najpiękniejszych, jakie w Pol 
sce wykonano, 

„Czarci Żleb“ 
wątpliwie nową 
pozycję dorobku odrodzonej 
kinematografii polskiej. 


stanowi nie- 


T T OW A A A ZYWO AA AN 


Przodujący robotnicy i zespoły 


Państwowych Gospodarstw Rolnych 


W rolnictwie współzawodnictwo 
pracy zaczęło się rozwijać póź- 
niej jak w przemyśle, lecz mimo 
późnego startu bardziej przybiera 
na sile. Zaczyna stawać się maso 
we. 

W roku 1949 do współzawodnic 
twa w Państwowych Gospodar 
stwach Rolnych stanęło przeszło 
400 tys, robotników i robotnic, z 
których przeszło 10 tysięcy zosta 
ło nagrodzonych indywidualnie. 
Rozdano nagród na sumę 250 mi- 
lionów złotych. 


POLEDNO NA PIERWSZYM 
MIEJSCU 

Współzawodniczą że sobą forna 
le, chlewmistrze, rzemieślnicy, o- 
borowi, rybacy. Współzawodniczą 
poszczególne gospodarstwa i cała 
zespoły. 

Pierwsze miejsce w kraju we 
współzawodnictwie międzyzespoło 
wym zdobył zespół PGR — Poled 
no w okręgu bydgoskim. W zes- 
pole Poledno ponad 70 procent 
załogi stanęło do współzawodnice- 
twa, a przeciętna przekroczenia 
norm wynosi ponad 75 procent. 

w produkcji roślinnej zespół 
PGR — Poledno osiagnał np. w 
kłosowych — 28 kwintali z jed- 
nego ha, w motyłkowych — ł8 
kwintałi, w oleistych — 19 kwin- 


a buraków cukrowych — 210 


kwintali z 1 ha. 5 
W produkcji zwierzęcej zespół 
ten osiągnął: stan obór — na 373 


sztuki, przychówek od krów 
90 proc., a przeciętną wydajność 


mleka — przeszło 3,500 litrów 
średnio rocznie na jedną krowę. 
Poledno ma obecnie 352 „sztuki 


owiec (karakuły) przy 100 procen 
tach przychówku. Roczna produk 
cja wełny średnio na 1 owcę wy- 
nosi 3 kg. 

Zespół PGR — Poledno posiada 
również 9 świetlic, 300 tomow 
książek w bibliotece wymi iennej ! 
3 przedszkola, w których mieści 
się 50 dzieci. 


t 
Na wniosek Główneqo Komi te- 
tu Współzawodnictwa Pracy 
Centralny Zarząd PGR przyznał 


siąt; zespół Łojów z woj, wrocław 
skiego, który uzyskał przeciętną 
mleczność od jednej krowy 4 tys 
litrów rocznie; zespół Grajewo z 
woj. qdańskiego — rekordzista w 
terminach siewów i żniw i inne. 
Wszystkie przodujące zespoły zo- 
stały nagrodzone. 


126,6 kwintali, w motylkowych — 
23,8 kwintal, w. oleistych — 19,5 
kwintali i w okopowych — 140,3 
kwiniali z jednego ha. 

W produkcji zwierzęcej załoga 
Pępowa osiągnęła: stan chlewni 
— 360 sztuk, w tym 90 macior, 
Przychówek roczny od jednej ma 


ciory — 15 prosiąt i przyrost PSK 
dzienny tuczników 0,7 kg. PGR PRZODOWNICY A 
Pępowo ma również wysoki przy I RACJONALIZATORZY 
chówek od krów: 92 cieleta od| Rozwija się również 'w PGR-ach 
100 sztuk, Mleczność średnia — ruch nowatorski i racjonalizator= 
3,520 litrów, tj. nawet o 20 fi-|Ski. 


Józef Kobrzyń — kierownik 
działu mechanizacji w okręgu ko 
szalińskim dzięki zastosowaniu do 
kąpieli czyszczącej filtrów po- 
wietrznych, silników  ciągniko- 
wych i tańszych olei maszyno- 
wych, uzyskał roczną oszczędność 
[90 milionów złotych. 


trów więcej, niż w Polednie, 


W zespole czynne są cztery 
świetlice, biblioteka 0 420 to- 
mach książex, 5 przedszkoli z jor 
|danowskimi ogródkami, w któ- 
|rych przebywa 115 dzieci I w każ 


dym gospodarstwie łaźnie. 


zespołowi Poledno na urządzenia| Zespół Pępowo otrzymał na u*| Centralny Zarząd PGR przy- 
socjalne 5 milionów złotych na-|rządzenia socjalne — 4 miliony |znał J. Kobrzyniowi nagrodę w 
grody. ziotych nagrody, wysokości 100.000 zł. : 

Po Polednie, na drugim miejscu| Po Potednie, Pepowie idą dal-| Franciszek Małek — z PGR— 
znalazł się PGR — Pępowo z 0-!sze przodujące zespoły: Osiowa- | Charzewice (okręg Rzeszów) skom 
kręgu poznańskiego. Zespół ten|Sień z Ziemi Lubuskiej znany z|struował newy aparat do podle- 
osiągnął 8 procent wyższą wWy-|tego, że osiągnał wełny od jednej|wania warzyw ogrzewaną wodą, 


dajność w stosunku do ub. roku. 


owcy przeciętnie 5,2 kq. i przy- |zmniejszając ilość obsługi o 3 o- 


tali, oda fw, ma_ 150 kwintałi, uzyskując w kłosawych z 1 ha — chówku od jednej maciory 21 prolsohy i przyśpieszająac wykonanie 


precy o 100 procent. Zastosował | 
on również jako pierwszy, drzewo 
beton do budowy inspektów. Fran 
ciszek Małek wykonał również no 
wy typ znacznika do rozsad wa- 
|rzywnych, który za jednym pocią 
Jgnieciem daje znaki w kwadrat, 
| przez co zaoszczędza się 50 proc, 
| robocizny i wynalazł nowy sposób 
|szycia mat inspektowych i rozmie | 
szczenia rur w mnożarce. 

Zarząd Centralny PGR 
|torstwo i udoskonalenia przyznał 
ob, Małkowi nagrodę 50 tys. zł. 

Kierownik fermy w PGR — Ja 
nowice (koło Jełeniej Góry), Kon 
stanty Dębicki, wynalazł cenną 
|nić chirurgiczną, znajdującą się 
w ogonie zwierząt futerkowych 
|nutrii. Za to odkrycie wyznaczo- 
no ob. Dębickiemu nagrodę 50 
tysięcy złotych, 

Dla licznych przodowników pra 
cy — Centralny Zarząd PGR prze 
słał noworoczne życzenia i ksią- 
|żeczki PKO na sumy 20 tys. zł. 

W indywidualnym współzawod- 
niciwie na czoło wybili sie: robot 
nica — Jołanta Kubasik, trakto- 
rzysta — Michał Milczarek, Wa- 


lenty Matarzyński == poborowy, |nictwie, 


za nowa | 


który podniósł wydajność mleka 
z 2.200 litrów w roku 1945 do 
4,500 litrów w roku 1949. (Krowa 
rekordzistka daje u niego 6,664 
litry mleka rocznie przy 4-proc 
tłuszczu), chlewmistrz Józef 
| Sosnowski, który uzyskał od jed 
[nej maciory 22 prosięta rocznie, 
|fornal — Piotr Oziębłowski i licz 
ni inni. 


WSPÓŁZAWODNICTWO — 
ŻRÓDŁEM DOBROBYTU 


Wyniki współzawodnictwa mię 
dzyzespołowego i indywidualnego 
w Państwowych Gospodarstwach 
|Rolnych, offarna i wytężona pra- 
ca i specjalne wzmożenie ruchu 
| współzawodnictwa w okresie 
|pierwszych siewów pod plony pla 
|nu sześcioletniego, są świadec- 
jtwem tego, że robotnik rolny czu 
je się w pełni współgospodarzem 
|dóbr narodowych, że uzbroił się 
już w ambicję pracy socjalistycz 
| nej. 

Tym łatwiej i tym szybciej apa 
rat gospodarczy PGR pokona tru 
dnośći i braki oraz biurokratycz- 
ne przeszkody i zapory w niektć 
rych elementach pracy, pokone 
niedomagania we wprowadzeniu 
|w życie systemu gospodarki o- 
szczędnościowej i stanie się w peł 


stycznego gospodarowania w rol- 
ZJ) 


pozytywną ` 


ni wzorem nowoczesnego, socjalj- 


rh 


Co pisała prasa łódzka 4 stycznia 1930 r. 


REDUKCJE W KASIE CHORYCH 
Stosownie do decyzji komisarza 
rządowego, p. Łopuszańskiego — z 
dniem 1 stycznia zwolniono z pracy 
Eseia urzędników Kasy Cho- 
rych, 


19 TYSIĘCY DZIECI POZA 
5 SZKOŁA 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego podaje, że na terenie dzia 
łania Kuratorium 19 tysięcy dzieci 
nie znalazło miejsca w szkołach. 


BANKRUCTWO 50 MIAST 

„Głos Poranny“ informuje, że pięć- 
dziesiąt miast polskich ogłosiło ban- 
kructwo. Zarządy miejskie nie posia- 
dają gotówki na wykupienie weksli 
wystawionych na opędzenie najko- 
nieczniejszych potrzeb. Urzędnicy 
nie otrzymują pensji, a nawet za- 
robki robotników fizycznych wypła- 
cane są drobnymi zaliczkami i rata- 
mi. Ustały wszelkie roboty inwesty- 
cyjne. Ten stan rzeczy jest prawdzi- 
wą kompromitecją — kończy pismo, 
BEZROBOCIE U GENTLEMANA 

Z dniem wczorajszym u Gentlema- 
na zwolniono z pracy 800 kobiet. 

POMNIK POWSTAŃCÓW 

ŚLĄSKICH WYSADZONY W PO- 
WIETRZE PRZEZ HITLEROWCÓW 

Pomnik powstańcw śląskich w Bo- 
gucicach — został ubiegłej nocy wy- 
sadzony w powietrze. 


ŚMIERĆ DZIESIĘCIU ARTYSTÓW 


FILMOWYCH 
W- Kalifornii podczas nagrywania 
sceny do nowego filmu — nastąpiło 


zderzenie dwóch samolotów. Ofiarą 
wypadku padło dziesięciu artystów 
filmowych. 


NA 100 MĘŻCZYZN — 218 KOBIET 

Dzienniki nazywają Łódź miastem 
kobiet. Jak wykazuje statystyka, na 
każdych stu mężczyzn przypada w na 


-Hen MA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1} 
„Młodość Tomasza Edisona* — 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Bo- 
gata narzeczona“ godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) „Wscho 
dnie zaloty“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 1* — godz, 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku“ godz, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Milczą- 
cą barykada* godz. 18, 20,30 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu. 
stelnia Parmeńska' I seria — godz. 


17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" — godz. 
18, 20 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od- 
dział Z-8* godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wołga, 
Wołga“ — godz. 16, 18, 20 f 

REKORD (Rzgowska 2) „Górą 
dziewczęta” dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca* godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wil- 
cze doty“ godz. 17.80, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Bitwa 
o Stalingrad“ — godz. 18, 20 > 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro- 
dziej sadów“ g. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Śpie- 
wak nieznany“ — godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Czaro- 
dziej sadów* godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 
Baba i 40 rozbójników“ godz, 16.30 
18.30, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Pustelnia Parmeńska* I seria — 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Boga- 
ty plon* godz. 18.30, 20.80 


szym mieście 218 kobiet, (,„Repu- 
blika“), ; 


* * * 


„Trzy samobójstwa przy ul. Cegiel 
nianej'*, 

„Syn się zastrzelił, ojciec przebił 
się nożem, matka się otruła*, 

„Tragedia jednego dnia w domu 
wysokiego dygnitarza państwowego 
w Łodzi“, 

Pod powyższymi, olbrzymimi tytu- 
łami ukazała się w „Republice“ ca- 
łostronicowa „recenzja“ z „Mazepy* 
Juliusza Słowackiego. 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka Ana- 
tola Surowa pt. „Zielona ulica*, 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana'*. 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godzinie 19.15 „Roz- 
bitki* — komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 — „Romans z w- 
dewilu“ z udziałem T.Wesołowskiego. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- 
rolu“ — operetka w 8 aktach M, We- 
sta i Helda. Udział bierze cały ze- 
spół artystyczny. Chór — Balet — 
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka- 
sie teatru od godz, 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa czynna 
od godz. 11. 

PAŃSTWOWE 
TEATRY ŻYDOWSKIE 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Piątek, dnia 6 stycznia, premiera 
„Wielkie zmaganie* (Monserrat) E- 
manuela Roóbleśa, w przekładzie i re- 
żyserii Jakuba Rotbauma, Początek 
o godz. 19.30. 


13.30 Program dnia. 14.00 „Walka z 
analfabetyzmem”, 1445 (Ł) Komu-$ 
nikaty. 14.20 (Ł) Muzyka poważna. 
14.55 L.v. Beethoven — Sekstet op. 


71. 15.30 Słuchowisko dla świetlie 
dziecięcych. 15.50 Muzyka. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) Aki 
tualności łódzkie. 16.35 (Ł) Kwa- 
drans melodii tanecznych. 16.50 (Ł) ' 
„Wybór poezji“ Leopolda Staffa. t 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Re- 
portaż dla świetlic młodzieżowych. 
18.00 „Z kraju i ze świata”. 18.15 (Ł) į 
„Zagadki muzyczne”, 18.40 Pogadan- | 
ka sportowa. 19.00 Audycja dla wst. 


$ 


19.15 Koncert reprezentacyjny — 
transmisja do Budapesztu. 20.00 


Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka 


rozrywkowa. 21.00 Koncert Chopinow } 


ski. 21.80 „Nowela dźwiękowa”, 22.00 
(Ł) Wiadomości sportowe. 22.05 (E) 
K. M. Weber — Uwertura „Preciosa*. 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transmi- 
sja z Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka poważna. 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


ZE SPORTU 


nA Á 


Staje przed nami odpowiedzialne zadanie 


O czym powinniśmy pamiętać przystępując do wyborów nowych 
władz w naszym sporcie związkowym ? 


yA rozpoczęciem roku 1950 wszystkie 


komórki Sportu związkowego 


przystępują do wyborów swoich władz, 


Na terenie Łodzi i województwą akcja wyborcza 


rozpoczyna się 


w dniu 7 stycznia. W związku z tym należy zastanowić się jakich lu- 
dzi winniśmy powołać do kierowania sportem związkowym, 


Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że 
dotychczasowe zarządy klubów i kół 
sportowych jedynie częściowo wypel 
niały swe obowiązki, znamy fakty, że 
pracę w klubie lub kole „ciągnęły 
niejednokrotnie Jeunostsi, JESZCZE uo 
tej pory cierpimy w klubach i kołach 
z powodu braku kolektywnej pracy 
całego zespołu działaczy sportowych. 


WALKA Z OPORTUNIZMEM 
Działacze klubowi jeszcze niedosta- 
tecznie zrozumieli cele sportu w Pol- 


| sce Ludowej, Jeszcze tkwią oni w ja- 
f kimá oportunizmie do akcji masowych, 


jeszcze niedość pracy wkładają w te 
akcje. Jeszcze dość często daje się zau 
ważyć u naszych działaczy klubowych, 
że przedkładają ponad wszystko im- 
prezy sportowców wyczynowych, że do 
tej czy innej imprezy sportowej pod 
chodzą ze strony jej dochodowości, a 
nie zwracają uwagi, czy impreza ta 
spełniła zadanie propagandowe, czy 


przez zorganizowanie jej zachęciło się 
ludzi stojących jeszcze daleko od spor 
tu, do uprawiania wychowania fizycz 
nego, 
DO NOWYCH ZADAŃ — NOWI 
LUDZIE 
Toteż wybierając ludzi do nowych 


zarządów w klubach i kołach sporto- | 


wych, musimy zwrócić specjałną uwa. 
gę na tych ludzi, dla których sprzt 
masowy nie będzie stawiany na drugi 
plan, ale którzy w codziennej swej 
pracy będą realizować wytyczne Biu- 
ra Politycznego PZPR i będą dążyć 
do jak najszybszego umasowienia spor 
tu wśród szerokich rzesz ludzi pracy. 

Do nowych zarządów klubów i kół 
sportowych winnismy wybierać mto- 
dych ludzi, rekrutujących się przede 
wszystkim spośród członków ZMP, 
którzy uzbrojeni ideologicznie i suni 
swoim młodzieńczym entuzjazmem bę. 
dą pracować nad umasowieniem sportu 
wyczynowego w Polsce, 


Pierwszy Tatok iè piefWero kok na lodzie 
Współzawodnictwo LZS 


województw łódzkiego i kieleckiego 


Ludowe Zespoły Sportowe woje. 


niu zainteresowanią sportem i kulturą 


wództ łódzkiego i kieleckiego zainicjoj fizyczną młodzieży żeńskiej i częstym 


wały pierwsze w kraju międzywoje- 
wódzkie współzawodnictwo na polu u- 


masowienia i zaktywizowania Sportu 
wiejskiego. 
Współzawodnictwo polega między 


innymi na uruchomieniu w bieżącym 
roku jak największej liczby zespołów 
sportowych na terenie wsi, zwiększe- 


organizowaniu zawodów i imprez spor 
towych, 

Poza tym współzawodnictwo  obej- 
muje również szereg innych zagad- 
nień, m, in, realizowanie sojuszy To- 
botniczo-chłopskiego 4 podnoszenie "po 
ziomu ideologicznego sportowców wiej- 
skich. 


Sport w Radzieckiej Republice Białoruskiej 


MOSKWA  (obsł. wł). — W Ra- 
dzieckiej Republice Białoruskiei rok 
1949 był okresem dalszego wzrostu 
umasowienia kultury fizycznej i spor 
tu na wsi i w miastach. 6.500 kół i 
klubów sportowych zrzesza obecnie 
345 tys. zawodników i zawodniczek, 
VW r. 1949 poprawiono ponad 150 re- 
kordów Republiki w wielu  dziedzi- 
nach sportu. 

Kalendarz imprez na rok 1950 prze 
widuje ponad 60 okięgowych sparta- 
kiad, świąt sportowych i innych więk 
szych imprez sportowych, w tej licz- 
bie masowy turniej o puchar Repu- 
bliki w siatkówce, mistrzostwa Związ 


masowe zawody młodzieży szkałnej 
w szermierce i piłce wodnej, oraż za 
wody kolarskie i turnieje szachowe 
młodzieży wiejskiej. i 


Sportowcy związkowi | 
powrócili z Francji 


WARSZAWA. (obsł. wł.). — We 
wtorek 3 bm., powróciła do Warsza- 
wy ekipa spoitowa Związków Żawo- 
dowych, która brała udział w Zlocie 
Sportowym FSGT oraz występowała 
w ośrodkach emigracji polskiej we 


Francji, 
Uroczyste powitanie sportowców 
nastąpiło na Dworcu Głównym o 


godz. 15.40, po czym w lokalu CRZZ 


ków Zawodowych w piłce nożnej, | odbyło się przyjęcie, 


— Dziękuję. miss Harris, dziękuję!.. — ręce Szkota drzżały — 


Korzenie, moje korzenie!... 


Skwapliwie układał papiery z powrotem do worka, 


— Jakie korzenie?... — Jenny nie nie mogła zrozumieć, Widzia- 


ła tylko grube arkusze białego papieru, zapisane niezrozumiałymi 
znakami — kropki, kółeczka, strzałki, krótkie i długie kreski. 
— Z jakim trudem zdobyłem je, miss Harris — powiedział Mac 


NIE ZAPOMINAJMY 
O CZYNNYCH ZAWODNIKACH 


W zarządach Klubów sportowych 
nie powinno zabraknąć i czynnych za 
wo ów, którzy mając bezpośredni 
kontakt ze sportowcami uprawiający- 
mi sport, powinni wnieść do zarządów 
pewne ożywienie i ściślejsze powiąza. 
nie z masami zawodniczymi. 


MUSIMY SKOŃCZYĆ Z OBCIĄŻE- 
NIAMI DROBNOMIESZCZAŃSKIMI 


Specjalną uwagę musimy zwrócić 
na ludzi, którzy w przyszłych zarzą- 
dach klubów będą prowadzili ideolo- 
giczną pracę wychowawczą. Ludzie ci 
muszą się rekrutować z tow, tow, sto 
jących na najwyższym poziomie ideo. 
logicznym, Ludzie ci muszą umieć w 
odpowiedni sposób oddziaływać na 
swe otoczenie, będą oni musieli do 
reszty wyeliminować z klubów sporto 
wych pozostałości drobnomieszczańskie 
go, apolitycznego stosunku do Sportu, 


Sport w Polsce Ludowej ma prze- 
cież za zadanie mie tylko wychować 
zdrowego obywatela naszego Państwa 
pod względem fizycznym i moralnym, 
ale również całkowicie uświadomione. 
go politycznie, 


PRZYJRZYJMY SIĘ UWAŻNIE 
STARYM DZIAŁACZOM 
SPORTOWYM 


A wjęc wszyscy ci, którzy będą wy 
bierali ludzi do władz sportu związko 
wego, nniszą się poważnie zastanowić 
komu należy powierzyć kierownictwo 
swego koła, czy klubu sportowego, by 
człowiek ten nie zawiódł. 


wyeliminować z 
władz sportu związkowego tych spo- 
śród starych działaczy sportowych, 
którzy wykazują negatywny Stosunek 
do reorganizacji sportu polskiego, a 
na ich miejsce powołać tych, którzy 
swym. pozytywnym stosunkiem do no- 
wych poczynań sportu polskiego dali 
się już poznać ze swej pracy w kli- 
bach czy kołach sportowych, 


ULALLLTETTITIETITTETTETETITTTETETTTTETTEYEEYTTETETTTTYYETITITITITTITTTTT 


Mistrzostwa ZMP 


w tenisie stołowym 


Dnia 2 stycznia zostały zakończone 
mistrzostwa w tenisie stołowym Dziel 
nicy ZMP śródmieście: ch turnieju 
tym pierwsze miejsce zajęli: Celnik 
Eugeniusz, ' Dworakowski Stanisław, 
i świecki Tadeusz, W turniejn brało 
udział 18 osób, do finału doszło 6. 


Musimy wreszcie 


Przed meczem Poznań-Łódź 
— nA R nn A m m a 


Kim są: Kowalski, 
Zachara i Walaszczyk? 


Jak już wczoraj donosiliśmy, w 
czwartek, dnia 5 bm, o godz, 19 zosta 
nie rozegrany w hali „Włókniarza 
mecz bokserski Poznań — Łódź. W 
reprezentacji Łodzi ujrzymy trzech 
młodych pięściarzy: Kowalskiego, Za. 
charę i Walaszczyka, Kim są ci mło- 
dzi pięściarze? 


KOWALSKI — to obiecujący bok- 
ser „Bawełny', który walnie przyczy- 
nit się do zdobycia przez ten klub 
mistrzostwa kl. A okręgu łódzkiego. 


ZACHARA = zawodnik „Widze. 
wa“ odznacza się dużą wytrzymało- 
ścią, niezłą już techniką  pięściarską, 
a przede wszystkim bardzo silnym cio 
sem, 

WALASZCZYK 
aleksanaTrowskiego 
„Włókniarza, 

Przypominamy że przedsprzedaż bi- 
letów na mecz Poznań — Łódź odby- 
wa się w ciągu całego dnia w lokalu 
„Ogniska“ i wieczorem od 18 do 21 
w ŁOZB, - 


— to wychowanek 
biu, obecnie 


Nr Z 


Nasze Koła Sportowe 


przystępują do dalszych 
rozgrywek w piłce 
siatkowej 

W piątek, dnia 6 bm. rozpoczynają 
się dalsze rozgrywki turnieju piłki 
ręcznej naszych Kół sportowych. Roz 
grywki toczyć się będą w 3 grupach. 

W I grupie w sali „Spójni” grać 
będą w godzinach od 9 do 13.30 w 
siatkówce męskiej; Technozbyt (1) -z 
Centralą Tekstylną (III), Technozbyt 
(H) z Centralą Tekstylną (TV), PZPJG 
Nr 8 (I) z Centralą Tekstylną (II), 
Gimnazjum Dziewiarskie (1) ze Skórą 
3 (I), Gimnazjum Dziewiarskie (II) ze 
Skórą 3 (il), Łódzkie Zakłady Odzie- 
żowe z PST Orzeszkowej, Centrala 
Tekstylna (1) z. Gimn. Przem. PZPW (1). 

W siatkówce żeńskiej: PZPJG Nr 8 
z Centralą Tekstylną i I Gimn. PZPJG 
z Urzędem Wojewódzkim. 
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Rozgrywki grupy II odbywać się 
będą w sali. „Związkowca-Zrywu” w 
tych samych godzinach; grać będą 
w siatkówce męskiej: PWPW (II) z 
PZPB Nr 9, PZPB Ruda (I) ze*Skórą 
6, PZPB Ruda (II) z Pocztą 2, PZPW 
Nr 6 z Centralnym Zarządem Przemy 
słu Papierniczego, PZPJG Nr 1 z Są- 
dem i Prokuraturą, Filmowiec (I) z 
Gimnazjum Gumowym (I), Fiłmowiec 
(1) z Gimnazjum Gumowym (H), 
PZM Wytwórnia 67 z PZWS, WZBUP 
Nr 2 z CSS Koło'87 (1). 


PRZY UL, STERLINGA 24. 

Rozgrywki grupy III odbędą się w 
sali szkolnej przy ul. Sterlinga Nr 24. 
w godzinach od 9 do 13. W siatków- 
ce męskiej grać będą: PSS Kołó 89 
U) ze Strzelczykiem (1), C5MJ Koło 
247 ze Strzelczykiem II, PZZ Koło 
248 ze Strzelczykiem (I), ZWS (I) 
z PŁZ Graficzne, PZG Wytwórnia 6 
ze Strażą Pożarną, Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Gumowych ze Strażą, Po- 
żarną (Il), Szkoła Podst. TPD 4 ze 
Strażą Pożarną (III), DOKP z RUTT. 


Nasza ósemxa 
ma Kraków 


Niemal bezpośrednio po meczu Po- 
znań — Łódź pięściarze łódzcy wy- 
jeżdżają-do Krakowa, gdzie spotkają 
się z reprezentacją tego miasta w me 
czu towarzyskim, è 

Kapitanat ŁOZB ustalił następują. 
cy skład: Anielak (w rezerwie Sta- 
siak), Brzózka  (Szalińskiy, Adamus 
(Kowalski), Kaczmarek (Borowski), 
Maciejczyk (Grygierowski), Taborek 
(Batyński), Walaszczyk  (Gampe), 
Niewadził (Jaśniewiczy, 

Waga próbna dia wyżej wymienio- 
nych zawodników odbędzie się. w 50- 
bote, dnia 7 stycznia o godz. 8 rano 
w. lokalu J07ZB „skąd. ekspedycją, uga 
się na dworzec, ke 

Sekundantem drużyny będzie ob, Ce 
gielski, kierownikiem ekspedycji czło. 
nek kapitanatu ŁOZB ob. Racięcki, 
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W tym momencie na pokład wyszedł major Briggs. Równym, 
grzmiącym krokiem przeszedł na dziób okrętu i zatrzymał się. 

— Co to za diabelstwo? — spytał. 

Podniósł z podłogi mały kwadrat papieru i przysunął go do 


Szmego nosa. 
Co to za znaki? 


srra 


ay 


— Transkrypcja słów sanskryckich — objaśnił Mac Ferney 


— to są moje zapiski. 


"Kiedyś w nocy Jenny usłyszała przez sen, że ktoś stuka 
Irzwiami i chodzi po korytarzu. Sam cichutko popiskiwał i dra- 
"sł pazurami podłogę „potem wszystko ucichło. „Jenny nie mogła 
pać, wstała więc i wyszła na korytarz. W sąsiedniej kajucie nie by- 
to nikogo. Po schodkach weszła ma górę. Pokład był pusty, tylko 
młody księżyce świecił jaskrawo, jak w Anglii, na północy, w czasie 
pelni. Nagły podmuch wiatru nawiał jej prosto w b, arz. kilka 
kawałków grubego, białego papieru „zapisanego jakimiś znaczkami, 

7 boku. zza szalup okrętowych, dochodziło głuche warczenie, 
Jenny odwróciła się w tym kierunku. Ujrzała biednego Mac a 
ya śpiącego spokojnie pod szalupą. Jego skórzany worek leżał e ; 
Sukot chciał go uratować od szczurów, ale nie ustrzegł przed wiat- 
rem. Niespodziewany wiatr szeleści arkuszami papieru, które wy- 
padły z worka i roznosił je po całym pokładzie. Sam warczał 
giucho u nóg swego pana, nie mając odwagi obudzić go. 

Ż Mister Mac Ferney — powiedziała Jenny 1 lekko potrząsnęła 
Szkota za ramiona — Mister Mac Ferney, proszę Się obudzić! 

Mac Ferney obudził się i odrazu usiadł, Dookoła niego cały 
pokład pokryty był białymi papierami, jak płatkami śniegu. 

— Moje korzeniel... — zawołał Mac Ferney — Loże, moje ko- 
rzenie! a m. 
- Rzucił się do zbierania papierów, 


-— Pomoge panu. mister Mac Ferney — powiedziała Jenny. 


dzierałem się przez lasy, dżungle, od wsi do wsi Pięciorzecza, no- 
cewałem przy ogniskach pastuszych, w leśnych chatach, w koczo- 
wiskach gudżurów, Słuchałem pieśni ludu, kazałem starcom opo- 
wiadać dawne legendy. Oto, co tu jest zapisane. 

Mac Ferney wskazał na swoje papiery, upstrzone niezrozumia- 
łymi znaczkami. 

— W tych papierach zawarta jest praca dwunastu lat tułaczki, 
miss Harris... Zapisywałem słowa różnych plemion umówionymi 
znakami, zrozumiałymi tylko dla filologów. „Niebo“, „;ziemia*; 
„Ojciec“, „oblok“, „wojownik“, ogień“, „droga“, „człowiek, „drze- 
wo“. Słowa te są prawie jednakowe u wielu hinduskich ludów, a 
wszystkie one biorą początek z sanskrytu, starodawnego języka Hin 
Gustanu. Anglicy przychodząc do Indii jako zdobywcy, myślą, że pod 
bili nawpół dzikie, ciemne plemię. Nie chcą nic wiedzieć o kulturze 
narodu, który ograbili, Moje papiery powiedzą im prawdę, Tysiąc- 
aż kultura odzwierciedliła się w języku.. Sanskryt — język bo 
gatszy od łaciny, doskonalszy od greki, zresztą jest rodzonym bra- 
tem jednego i drugiego. ...Oto są korzenie słów... | 

Papiery drżały w rękach Mac Ferneya. 

— Zbiorę wszystko — powiedziała Jenny — Niech się pan nie 
niepokoi, mister Mac Ferney. Nic nie zginie. 

Pobiegła do burty za rozrzuconymi przez wiatr papierami. 


— To mówiąc. chciał odebrać majorowi arkusz. 

. — Co? Transkrypcja? — major schował rękę za plecy i mocno 
ścisnął w dłoni kawałek papieru. Przepraszam pana, mister, 
Mac Ferney, ale nie oddam panu pańskiej transkrypcji. Jestem od- 
powiedzialny ża okręt, szanowny panie Mac Ferney i muszę wie- 
dzieć, co to są za znaczki. Muszę najpierw stwierdzić, czy nie za- 
grażają one prestiżowi królowej i całości Brytyjskiego Imperium. 


I major zrobiwszy wojskowy zwrot, pomaszerował głośno po 
deskach pokładu do swojej kajuty. 

Resztę nocy Jenny spała niespokojnie. Gnębiło ją smutne prze 
czucie. Briggsa znienawidziła od pierwszego dnia: ochrypły głos 
majora, jego ciężki, głośny chód i czerwone jak niedosmażony bef- 
sztyk policzki, doprowadzały ją do drżenia, Rano Jenny długo wa- 
łęsała się pc pokładzie. Z kim porozmawiać 0 tym, co zaszło wczo 
raj na pokładzie? Zastukała do Bedforda. 

Henryk Bedford siedział za składanym stolikiem i pisał, Pod- 
niósł na nią zdziwione oczy. 

— Co nowego, Jenny? — spytał. 

Czarne oczy dziewczynki były pełne niepokoju, a warkocze 
w nieładzie. 

— Dokuczyła ci już jazda? 

— Nie. mister Bedford, to nie 1* 


